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Ad 
Proszę przyjąć, Towarzyszu Prezydencie, wyrazy szczerego 
podziękowania Prezydium Węgierskiej Republiki Ludowej i mo- 
$e własne, za serdeczne życzenia z okazji 7 rocznicy wyzwolenia 


naszej ojczyzny spod jarzma faszyzmu przez Związek Radziecki. . 


Proszę Was, Towarzyszu Prezydencie, przekazać zaprzyjaźnio- 


Remu narodowi polskiemu. iż lud pracujący Węgier stalym pogle- | ci 


bianiem przyjaźni między naszymi narodami pragnie przyczynić 
się do powodzenia wielkiej walki o zachowanie pokoju, jaką 
toczą narody świata pod kierownictwem naszego wspólnego Wy- 
zwoliciela, Wielkiego Związku Radzieckiego. 


Przewodniczący Prezydium 


Węgierskiej 


Republiki Ludowej 
SANDOR RONAI 


Depesze z podziękowaniami za życzenia z okazji 7 rocznicy 


wyzwolenia Węgier przez Armię Radziecką otrzymali 


również 


Premier Cyrankiewicz — od Prezesa Radv Ministrów Węgierskiej 
Republiki Ludowej oraz Min. Skrzeszewski —- od Ministra Spraw 
Kagranicznych Węgierskiej Republiki Ludowej. 
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| Otwarele Konferencji | 


inych i pielęgnacyjnych. W bież 


w Obronie Praw 


Dziecka 


12 bm. rozpoczęły się w Wie- | 
dniu obrady Miedzynarodowej | 
Komferencja w Obronie Dzieci. 


Na Konferencje przybyło 
przeszło 500 delegatów-pedago- 
gów, lekarzy, uczonych, pi: arzy, 
|artystów, mężów stanu i działa- 
czy związkowych z 60 krajów. 


W pracach Konferencji biorą 
również udział przedstawiciele 
Światowej Federacji Związków 
Zawodowych, Światowej Demo- 
kratycznej Federacji Kobiet, 
Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej. 


| 


Pełna m 


We wszystkich województwach 


poczęły się później niż corocznie. 
tylko mogą — natychmiast przy 


W tygodniu przedświątecznym . 
liczne gospodarstwa, a przede 
wszystkim PGR-y w większości 
okręgów kraju, wykonały już 
wiele prac uprawowych — siew- 


tygodniu prace te rozwiną się w 
całej pełni. 

Prace polowe najbardziej za- 
awansowane są w wojewódz- 
twach szczecińskim, poznańskim 
i zielonogórskim. 


Niemal we wszystkich go- 
spodarstwach indywidualnych, 
spółdzielniach produkcyjnych i 
gospodarstwach PGR woj. szcze- 


obilizacja sił i 


Pierwsze 
o ukończeniu prac siewnych 


VORGAN ZARZĄDU 


PE 


GŁÓWNEGO ZAP. 


s CH "R 


sę 


Warszawa, wtorek 15 kwiet 


zz 


trwają ; ace polowe — włóko- 


wanie, bronowanie, orki pookopowe i siew. Ponieważ prace roz- 


wszystkie gospodarstwa — gdy | 
stępują do siewów, starając się ; 


kampeanię wiosenną, | 
ciúskiego rozpoczęto siewy ma 
senne. Współzawodnicząc o jak, 
najszybsze ich wykonanie, nie- ' 
które PGR-y i spółdzielnie pro- 
dukcyjne zasialy już wszystkie | 
zboża jare. 

O całkowitym ukończeniu sie- 
wu kłosawych pierwsze zameł- 
dowało PGR Drozdowa. w pow. 
choijeńskim, które w ciągu 4 dni 
obsialo około 250 ha. Następne 
meldunki o ukończeniu siewu 
jarych wpłynęły z PGR Czar- 
taria pow. Chojna, ze spółdziei- | 
ni produkcyjnej Brzeziny w 
pow. Pyrzyce oraz ze spółdzielni 
w Mystice, pow. Myślibórz. i 


nfa 1952 r. Nr 89 


Środków do siewu 


PGR-y 


W woj. poznańskim za przy- 
kładem gromady Chraplewo co- 
raz więcej gromad i spółdzielni 
produkcyjnych wzmaga tempo 


wykonać je możiiwie szybko, aby nadrobić opóźnienie, wywołane | prac siewnych, toteż obszar za- 
warunkami atmosferycznymi, Pełna mobilizacja sił i środków do sianv wzrasta tam z 
szybkicgo, a jednocześnie starannego siewu — to główne hasło dzień Przodują chłopi 
'pod jakim rolnicy rozpoczynają 


dnia na 
powia- 
tów: gostyńskiego, kościańskie- 
go i wolsztyńskiego, którzy za- 
siali już ponad 60 proc. okszaru. 
przeznaczonego pod zboża jare. 
Niektóre gromady zakończyły 
już siew. Do takich należa gro- 
mady w gminie Kuslin pow. no- 
wotomyskiego, w gminie Racot 


(607) B Cena 15 gr. 


meldują 


i w gminie 
mię- 


pow. kościańskiego 
Chrzypsko Wielkie pow. 
dzychodzkiego. 

W pow. kościańskim wyróżni- 
ły się spółdzielnie produkcyjne 
Osiek i Dębiec, gdzie pracowano 
siewnikami na trzy zmiany w 
ciągu trzech dni i zakończono 
siew zbóż jarych, a w pow. ra- 
| wieckim spółdzielcy z  Gostko- 
wa pierwsi w powierie przedter- 
minowo wykonali zobowiązanie. 
'podjęte dla uczczenia 60 roczni- 
l cy urodzin Prezydenta Bieruta i 
Święta 1 Maja. 


Komunikat Ministerstwa Rolnictwa 


Jedynie nasiona kwilifiko- 
wane dają gwarancję wysokich 
urodzajów, Dlatego każdy chłop 


winien wymieniać w Spółdziel- | 


ni Gminnej „Samopomoc Chłop- 
ska" własne ziarno na materiał 


siewny kwalifikowany, w sto- 


| songu 100 kg, za 100 kg. dopła- 
leając gotówka różnicę cen. 
Należy stale pamiętać o sto- 
sowaniu włóki i bronowaniu 
sozimin, jako zabiegów umożli- 
|włajacych zachowanie wilgoci 
| w glebie. 


| Rozszerzenie stosunków handlowych 
jest konieczne, możliwe i korzystne dla wszystkich krajów 


— stwierdzili: uczestnicy Międzynarodowej Konterencji Gospodarczej w Moskwie 


12 kwietnia br. skończyła swe 
ferencja Gospodarcza w 
osób z 49 krajów. Konferencja 


1) apel do Zgromadzenia Ogólnego 


Zjednoczonych w sprawie zwol 


'ferencjl przedstawicieli rządów 


‘i handlowych, związków zawodowych 


| społecznych wszystkich krajów 


| narodowych 


woju handl" 


obrady Międzynarodowa Ron- 


Moskwie, w której wzięło udział 471 


uchwaliła iednomyślnie: 

Organizacji Narodów 
anla w najbliższym czasie xon- 
z udziałem kół przemysłowych 
+ innych organizacji 
w celu współdziałania w roz- 


miedzynarodowego; 


2) rezolucję o utworzeniu Komitetu Współdziałania w Rozā 


woju 
3) komunikat o Międzynaredo 
w Moskwie. 


Konferencja stwierdziła, że! 
pogorszenie stosunków między- | 
w ostatnich la-; 
tach zwiększyło sztuczne prze-! 
szkody utrudniające wymiane) 
'handlową między krajami, wy-, 
 ,wołując w szeregu krajach po-' 
|gorszenie sytuacji żywnościo-. 


I 
I 
| stosunków gospodarczych. Pra- 
| 


wej. zwyżkę cen, bezrobocie. 
spadek stopy życiowej ludnoś- ; 


Uczestnicy konferencji stwier 
dzili, że różnice systemów go-. 
spodarczych i społecznych nie: 
są przeszkodą dla ' rozszerzenia 


ce Konferencji wykazały, że 
; postep gospodarczy ekonomicz- 
|nie zacofanych krajów. zaopa- 
| trzenie ich w maszyny i urzą-. 
dzenia przemysłowe posiada 
niezwykle ważne znaczenie dla 
rozwoju handlu międzynarodo- | 
wego i pokojowej współpracy 
gospodarczej. i 


Handlu Międzynarodowego: 


wej Konferencji Gospodarczej 


Uczestnicy Konferencji wnie- 
Śl propozycje w sprawie zwięk- 
szenia obrotów handlu »agra- 


nicznego i wysunęli w tej spra-. 
Dla! 


wie konkretne wnioski -- 
wcielenia tych propozycji w 
życie konferencja powołała Ko- 
mitet Współdziałania 
woju Handlu Międzynarodowe- 
go. 


towi: 


Zgromadzeniu Ogólnemu ONZ 
apel Konferencji, 

b) Ustalić datę i miejsce zwo- 
łania drugiej Międzynarodowej 


i Konftrencji Gospodarczej. 


Konferencia postanowiła tak- 
że zwrócić się do Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ z wnioskiem © 
zwołanie w najbliższym czasie 
konferencji przedstawicieli rzą- 


dów celem omówienia probłe-. 


w  Roz-; 


Konferencja poleca Komite- 


„mów handlu międzynarodowe- 
| go. 
| Apei Konferencji do Zgroma- 
„dzenia Ogólnego ONZ głosi m. 
in, 

Międzynarodowa Konferencja 
Gospodarcza uważa za koniecz- 
ne zwócić uwagę Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ na rozprężenie, 
panujące w światowej wymia- 
|nie handlowej i na kurczenie 
się stosunków handlowych mię- 
dzy państwami, wywołane róż- 
nego rodzaju sztucznymi ogra- 
niczeniami i przeszkodami, któ- 
re wzmogły się szczególnie w 
ostatnich latach. 


Jednocześnie, jak stwierdzo- 
'no na konferencji. istnieją wiel- 
kie możliwości zwiększenia ©- 
brotów handłu międzynarodo- 
wego i rozszerzenia jego granie 
geograficznych. 


Na konferencji 


t okazało się, 
ją wielkie zainteresowanie dla 
(wykorzystania tych możliwości 
Iw celu dalszego rozszerzenia 
(handlu między krajami. Konfe- 
(rencja uważa, że ONZ. zgodnie 
.z artykułem 55 Karty Narodów 
Złednoczonych, powołana jest 
do współdziałania „w podniesie- 
"niu poziomu życia, w całkowi- 
tym zatrudnieniu ludności oraz 
stworzeniu warunków gospo- 


Plon wielkiej dyskusji 


Z górą dwa miesiące dy- 
skutował naród nad projek- 
tem Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 


Nie było prawie Polaka, 
który nie wypowladałby się 
w sprawie projektu Konsty- 
tucjł, Tekst projektu krążył 
z rąk do rąk, omawiany był 

. z największym ożywieniem 
na zebraniach w mieście i 
na wsi, w rozmowie z agita 
torami i w codziennych roz- 
mowach między ludźmi. 
Starsi wspominali dawne, 
ponure czasy panowania ka- 
pitalizmu, nędzy į ciemno- 
ty. porównywali je z jasną i 
piękną, chociaż trudną | wx- 
magającą ofiarności drogą 
do szczęścia, po jakiej pro- 
wadzi dziś nasz naród klasa 
robotnicza i jej Partia 
PZPR, pod przewodem uko- 
chanego towarzysza Bieruta 
twórcy projektu Konstytu- 
cji. Młodzi, którzy często 
nie pamiętali tamtych cza- 
sów. słuchali I wypytywa- 
lt starszych, aby lepiej po- 
jąć ten rewolucyjny zwrot, 
jaki dokonał się w życiu 
narodu, aby lepiej ocenić 
szerokie prawa — do pra- 
cy, do nauki, do kultury, 
do współrządzenia krajem 
— z jakich korzysta dziś 
młode pokolenie Polski. 


Trzymając w ręku pro- 
jekt swojej Konstytucji 
każdy z nas wiedział: — 
oto dokument, który w 
zwięzłych i suchych napo- 
zór artykułach zapisuje 
plony mojej pracy, plony 
pracy i walki całego naro- 
du. okupione krwią i potem 
najlepszych synów Ojczyz- 
ny: nad tym dokumentem 
wiele dni i bezsennych no- 
cy pracował towarzysz Bie- 
rut: Jest to projekt Konsty- 
tucji państwa, klórego je- 
stem współgospodarzem — 
mam prawo I obowiązek 
uważnie go przeczytać, za- 
stanowić się i zgłosić swo- 
je uwagi. 


To też prawie wszyscy £a- 
bieralismy głos — na ze- 
braniach w domu. w punk- 


tach dyskusyjnych. Wielu 
pisało listy 
Setk! tysięcy listów © 


projekcie Konstytucji pisa- 
nych od serca naplynelo na 
ręce towarzysza Bieruta, 
jako przewodniczącego Ko- 
misji Konstytncyjnej. Ga- 
zety i radio ogłosiły tysią- 
ce listów, w których star- 
si I młodzi, robotnicy i chło- 
pi. Inżynierowie i nauczy- 
ciele, uczeni i artyści, wy- 
powiadali się w sprawie 
proiektu Konstytucji, zgła- 
szali uwagi, wnioski i po- 
prawki. 


Od domu do domu nie- 
strudzenie chodzili sagita- 
torzy, zapoznając ze szcze- 
gółami projektu Konstytu- 
cji. wyjaśniając  niezrozu- 
miale zzgadnienia, zbiera- 
jąc uwagł, przekonując 
chwiejnych i  demaskując 
kłamstwa, jakie usiłował 
rozpowszechniać wróg. De 
późna w nocy zbierali się 
ludzie w punktach dysku- 
syjnych w mieście i na wsi, 
rozprawiając © projekcie 
Konstytucji, który po raz 
pierwszy w historii złożo- 
no w ręce narodu. 


I ze wszystkich stron Pol- 
ski jednomyślny głos po- 
płynął ku Warszawie — 
naród z całego serca poparł 
projekt Konstytucji. Po- 
parł tak gorąco i radośnie, 
jak tyłko strudzeni mura- 
rze į cieśle witać mogą zwy- 
cięską wiechę na szczycie 
po raz pierwszy dla siebie 
samych budowanego do- 
mu — zatwierdził i poparł 
z taką otuchą, dumą i wolą 
do dalszych wysiłków. 2 
jaką chłop wita na swojej 
ziemi młodą, jasno - zielo 
ną wiosenną ruń wscho- 
dzącego chleba. 

Ogłoszenie projektu Kon- 
stytucji — Wielkiej Karty 
Zwycięstw Narodu Polskie- 


go — spotkało się z naj- 
wyższym uznaniem i szcze- 
rą radością ze strony na- 
szych prawdziwych przyja- 
ciół. Cieszy się razem zna- 
mt Związek Radziecki 1 
Wielki Stalin. który 16 lat 
temu opracował projekt 
Konstytucji ZSRR — dro- 
gowskaz i źródio natchnie- 
nia naszego projekiu Kon- 
atytucji. Cieszą się z na- 
mi wolni bracia Czesi. Slo- 
wacy | Bułgarzy, cieszą się 
Rumuni, Węgrzy, Albań- 
czycy, Niemcy z NRD, 
Chińczycy i walczący w o- 
bronie swej wolności Kore- 
ańczycy. Winszułją nam ucz- 
ciwj ludzie na człym świe- 
cie, którym nasz projekt 
Konstytucji dodaje sił i 
woli do walki przeciwko 
podżegaczom wojennym — 
amerykańskim imperiali- 
stom i ich sługusom. 


A wśród naszych wrogów 
— popłoch 1 wściekłość. 
Nie ma takiego kłamstwe | 
przekleństwa, jakich nie 
rzuciłby przeciwko projek- 
towi naszej Konstytucji o- 
bóz podżegaczy wojennych. 


Gazety I radio amerykań- 
skich morderców dzieci ł 
kohiet koreańskich. przy 
wtórze dobrze opłaconych 
wszelkiej maści zdrajców 
narodu, z pianą na ustach 
starało sie przelnaczyć sens 


projektu Konstytucji. Na 
rozkaz  imperialistvcznych 
panów wszczęly ujadanie 


różne karmione przez nich 
pieski, kryjące sie po ką- 
tach kraju, specjalnie tre- 


sowane, aby naszczekiwać 
przeciwko naszemu budo- 
wnietwu, zniechęcać co 


chwiejniejszych do wysił 
ków na rzecz rozwoju sH 
Ojczyzny. zawracać z drogi, 
która przez łamanie trud- 
ności prowadzi do dobroby- 
tu, wolności | pokoju, 


„Psy szczekają. karawana 
jedzie dalej" — nie po raz 
pierwszy przychodzi nam 


posłużyć się (tym arabskim 
przysiowiem. Propaganda 
wrogów. którzy chcieli przy- 
fiuszyć glos narodn dysku- 
tującego nad projektem 
Konstytucji, zdziałała tyle, 
lie zdziałać może palec po- 
łożony na szynach przez 
niepoprawnego szaleńca, 
który chce w ten sposób 
wykoleić lub powstrzymać 
pędzący naprzód pociąg. 


Projekt Konstytucji lepiej 
uświadomił każdemu z nas 
obowiazki, pozwolił jaśniej 
zobaczyć jego miejsce w 
społeczeństwie: tym. którzy 
wielu rzeczy nie rozumieli, 
otworzył szeroko oczy, sła- 
bym dodał sił, chwiejnym 
— wiary. a wszystkim — 
zapału do- dalszej pracy. 
Tudzie dnkonywali rachun- 
ku sumienia wober Ojczy- 
zny, oceniali krytycznie o- 
sobisty wkład w osłagnię- 
cia narodu | mocniejszą 
stopą stanęli na swoim po- 
sterunkn. Narodowy front 
walki o pokój i Pian 6-let- 
ni okrzepł | ciaśniej zwarł 
się wokół Partii i towarzy- 
sza Dieruta. 


Za uczuciami 1 ałowami 
poszły czyny — w czasie 
dyskusji nad projektem 
Konstytucji zrodziło się 
potężne współzawodnictwo 
na cześć  60-tej rocznicy 
urodzin tego, który jest 
giównym twórcą projektu 
Konstytucji — Prezydenta 
Botesława Bieruta. Ruch 
współzawodnictwa dla ucz- 
czenia 60 lecia urodzin To- 
warzysza Bieruta j Święta 
1 Maja ogarnął szersze niż 
kiedykolwiek dotąd war- 
stwy narodu. Obok zna- 
nych przodowników pracy 
stanęły tysiące mężczyzn i 
kobiet, chłopców | dziew- 
cząt. którzy po raz pierw- 
szy przekroczyli normy, 0- 
bok przodujących chłopów 
zjawiły się tysiące malo- 
rolnych 1 średniorolnych, 
którzy w toku dyskusji nad 


projektem Konstrtncji zro- 
zumieli jaśniej, że obowiąz- 
ki wobec państwa. to oho- 
wiązki wnhbec narodu, wo- 
bec swojej rodziny I wobeo 
samego siebie. Tysiące wzo- 
rowych żołnierzy wszySt- 
kich rodzajów broni na lą- 
dzie, w powietrzn i na mo- 
rzu powiększyły szeregi 
przodowników wyszkolenia 
bojowego i politycznego. po- 
mnażająe obronną siłę | 
wzmacniając niepodieglość 
Ojczyzny. 


Wielkie ożywienie | zapał, 
zrodzony w dyskusji mad 
projektem Konstytucji, u- 
dziela się nadal coraz szer- 


szym  kręgom młodzieży, 
która właśnie rozpoczeła 
przygotowania do Zlotu 


Młodych Przodowników — 
Budowniczych Polski Ludo- 
wej. W mieście | na wsi to- 
czy się wśród młodzieży 
szlachetne współzawodnie- 
two 6 prawo udziału I 
w Zlocie — na Zlot do War- 
szawy pojadą bowiem naj- 
lepsi. ei, którzy przodulą 
młodzieży w wypełnianiu 
obowiązków wobec Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, 
— obowiązków, zapisanych 
w projekcie Konstytucji. 


Nikt i nio nie zdoła już 
przyćmić światła prawdy © 
drodze polskiego narodu do 
szczęścia, — światła, biją- 
cego z artykułów projektu 
Konstytucji. Nikt i nie nie 
zatrzyma nas w marszu po 
azczęście. pokój | radość. 
Jdziemy bowiem jako ludzie 
którzy poznałł swoie osią- 
gnięcia, nabrali gorętszej 
wiary w swoje siły — któ- 
rzy zapisali swoje zdobycze 
w Wielkiej Karcie Zwvy- 
cięstw, w projekcie Ransty 


tucji, gorąco popartym 
przez naród, 
Seim nuchrali wkrótce 


Konstytucje Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej. Kon- 
stytucję — która już w6- 
azia w naród, 


darczego i socjalnego postępu | 
rozwoju“, 

W obecnych warunkach szcze: 
gólne znaczenie posiada rozwój 
handlu między krajami. W 
(związku z tym Międzynarodowa 
Ronferencja Gospodarcza zwra- 
| ca się do Zgromadzenia Ogólne- 


|w najbliższym czasie konferen- 
| cji przedstawicieli rządów z u- 
działem kół gospodarczych, han- 
dłowych, związków  zawodo- 
wych t innych organizacj: spo- 
łecznych wszystkich krajów w 
|eelu współdziałania w rozszerze- 
|niu handlu międzynarodowego 
'na zasadach równości 7 należy- 
tym uwzględnieniem potrzeb 
| uprzemysłowienia ekonomicz- 
nie zacofanych krajów. 


Przed V Międzynarodowym. 


a) Niezwłocznie przedstawić Że koła gospodarcze przejawia- | 


e a o a 
, Wyścigiem Pokoju 

w całym kraju 
wódzkie. 
|mitety Wyścigu Pokoju, kiórych 
zadaniem jest popularyzowanie ha- 
se? V Miedzynarodowego Wyścigu 
Pakoju oraz organizowanie maso- 
wych zawodów kolarskich. 


powstają woje- 


W masowych zawodach kolarskich 
mogą uczesiniczyć mieszkańcy wsi 
t mtast mający ukończone 15 lat i 
należyte przygotowanie do zawo- 
dów. Zawody. które przeprowadza- 
ne będą na terenie całego kraju w 
dniu 27 bm odbędą się w następu- 
jących kategoriach: 


kat I — dla młodzieży od lat 15 
do 18 na rowerach turystycznych 
(dyst. 10 km), 

kat Il — powyżej lat 18 na rowe- 
rach turystycznych (dyst. 25 km), 


kat. III — dla startujących na ro- 
werach wyścigawych (dyst. 50 km), 
kat. IV — dla koblet (€ km). 


W masowych zawodach kolarskich, 
które połączone są z próhami zdo- 
bywania norm na SPO, prowadzone 
będzie współzawodnictwo na szcze- 
blu gminnym, powiatowym i woje- 
wódzkim). 


EN 


E 


igo ONZ z propozycją zwołania | 


` mile dia bie choćby naj- ; 
52 sę rio |dłuzej nasz Opiekunie dla do- 


powiatowe i gminne ko-, 


| otrzymaliśmy następujący tele- 
‘grami 


Wspólnym 


podżegaczy 


wysiłkiem 


pokrzyżujemy plany 


wojennych 


Pozdrowienia 76 ZMP 


dia demokratycznej miodzieży hiszpańskiej 


Z okazji przypadalacego 14 bm. 


Międzynarodowego Dni$ 


Solidarności z Antyfrankistowską Młodzieżą Hiszpanii, Zarząd 
Główny Związku Młodzieży Polskiej wysłał do Światowej F6* 
deracji Młodzieży Demokratycznej list, w którym czytamy! 


Z okazji Miedzynarodowego 
Dnia Solidarności z Antyfran-; 
kistowską Młodzieżą Hiszpanii 
za Waszym pośrednictwem prze 
svłamy nasze gorace, braterskie, 
pozdrowienia walczącej mło- 
dzieży Hiszpanii, która nie ugię- 
ła sie pod faszystowskim terro- 
rem rządów frankistowskich. 

Młodzież polska z żywym za-! 
interesowaniem śledzi bohater- 
ską walkę ludu i młodzieży 
| hiszpańskiej. zna i czci nieugię- 
|tych bojowników o wolność i 
pokój, jak Isabel Vincente. Ray- | 
mundo Lopez i wielu innych 
których faszystowski rząd Fran- 
co prześładuje i więzi za to, że 
wszystkie swe siły poświęcili 
walce o szczęście ludu hiszpań- 
skiego 

Miedzjeż polska. huduiąc ' 
wraz z całym narodem u siebie 

w kraju pokoiową przyszłość. 
nienawidzi angielsko - amery- 


imperializmowi 


kańskich protektorów krwawe 


go kata lulu hiszpańskiego —0 
Franco. Młodzież polska domas 
ga się natychmiastowego uwole 
nienia Ravmundn Lopez Í jezo 
towarzyszy orzz  zaprzestanią 
prześladowań patriotów  hisz= 
p:ńskich. 

Drodzy Przyjaciele! Wall 
którą toczymy przeciwko wspó. 
nemu wrogowi — bestialskiemiu 
amerykanńskig= 
mu — jednoczy młodzież całego 
świata Jestesmy przekonani, ż0 
współnym wysiłkiem obrońców 
pokoju na calym świecie p^- 
krzyżujemy zbrodnicze piany 
podżegaczy wejennych. 

Pokój zwycięży wojnę! 

Niech żyje przyjażń demokTra= 
tveznej miodzieży hiszpańskiej 
i polskiej! 

Niech: żyje SFMD — organie 
zator i przywódca młodzieży 
w walce o pokój! 


Miłość i serce calago narodu uelskiezo 
lvsiącne | 


zawarte sa w 


do Prezydenta 


ibiertiia 


nadsyłanych z okazii 60 rcecznicy'lego urośrin 
Na tysiącach listów, które każdego dnie napływają do Ware 


szawy z całego kraju. widnieje adres: 
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, 


sław BIERUT". 


Listy są różne. Jedne w 0-| 
zdobnych kopertach, inne 


widzą. że wszystkie ich 


„Frzewodniczacy Pols 
Prezydent RP, Dole= 


radościami | troskami, bo wies 
sprawy 


zwykłych Pisane wyrobionym | żywo obchodzą Prezydenta. 


charakteram pisma lub niekie- | 
dy niewprawną ręką. jedne a- 
tramentem, inne ołówkiem. 

Im bliższy jest dzień sześćdzie- 


/siatej rocznicy urodzin Pre- 
|zydenta, tym bardziej  roś- 
nie fala listów ludzi pracy, a 


| w każdym z listów zawarte są 
wyrazy najgłębszych, najgoręt- 
Szy'h uczuć, wyrazy bszgrani- 
cznej miłości obywateli Polski. 
Ludowej do swego Przywódcy 
i Nauczyciela. Uczucia te deku- 
mentowane są tysiącami zobo- 
wiązań produkcyjnych, o któ- 
rych autorzy listów  meldują 
Prezydentowi. 

W sekretariacie. gdzie groma- 
dzone są listy, każdy z nich zo-| 
staje troskliwie zarejestrowany | 
Stąd — listy kierowane są do, 
Prezydenta. | 

Obok listu hutnika i górni-| 
ka leży list małorolnego chło- | 
pa z gromady Białasy, powiat, 
Sierpc. Obox listu córki inicja- 
tora współzawodnictwa pracy. 
Rudowniczego Polski Ludowej. | 
Pstrowskiego. leży list młodziut | 
klej dziewczyny z Radzionko-, 
wa. Róży Orzechowskiej. Í 

„Wiemy, że jesteś naszym! 
prawdziwym Przyjacielem I że 


skromniejsze, lecz z głębi ser- 
ca płynące życzenia od każde- | 
go człowieku pracy — pisze w 
swym liście Zofia Pawlak. ro-. 
botnica Legnickich Zakł Przem 
Dziewiarskiego. Wiemy też. 
że myślisz o nas, zarówno o każ 
dym z osobna, jak 1 o wszyst- 
| kich dzielnych załogach budu- 
| jących wraz z Tobą lepszą przv 
szłość dla naszego narodu Jak 
drogim nam jest Twoje dzieło. 
i tek drogim | nieocenionym dla. 
nas jesteś Ty, nasz Przywódca, 
— niezłomny bojownik o dobro 
klasy robotniczej". 

W serdecznych i gorących sło- 
wach dziękują Prezydentowi ro- 
'botnicy za to wszystko, co osią- 
'gnęli dzięki Jego niestrudzonej 
pracy dla dobra mas pracują- | 
| cych. Dzielą się z Nim swymi. 


,ta z kop 


„Każdy z nas widzi, jak Ty, 
Towarzyszu Prezydencie, żywo 
interesujesz się klasą robotni= 
czą. jej troskami i osiągnięcia= 
mi — pisze rębacz F Kandzio= 
„Siemianowice". 
Za tą wielką troskę o byt ro- 
hotnika, ja Ci dziś sercem dzię= 


— 


/kuję. Zohowiazuję się podnieść 


swą norme wydobycia do 160 
proc.. bo wiem. że z każdą do- 
datkowo wydobytą toną węg!'B 
mocniejsza jest nasza Ojczy» 
zna". 

Na jednym z listów widnieje 


stempel: Ratnowice. To pisze 
do Prezydenta  autochtonka z 
powiatu Nvsa A. Bednarska. 


Widać po literach. że sztuka pie 
sania nie przychodzi jej łatwo. 
„Przed wojną pracowałam jako 
robotnica rolna u bogaczy. Ma= 
rzyłam tylko o tym, że może 
być inaczej A dzisiaj otworzyło 
się przede mną to nowe. Jestem 
członkiem spóidzielni pbroduk= 
cyjnej w naszej gromadzie. Do= 
bre jest teraz moje życie. Jedna 
z moich córek chodzi do technie 
kum bawełnianego. Jest w in= 
ternacie | otrzymuje stypen= 
dium. Druga uczy się w szkolę 
podstawnuej -Żuj nam jak naija 


bra naszego | naszych dzieci", 

Rosną stosy nadchodzących 
codziennie listów Z całego kra» 
ju płyną nieprzerwanie, najlep= 
sze i najserdeczniejsze słowa. 
W tych słowach Jest miłość I 
serce całego polskiego naroda, 
Wszystkie te listy są bliskie 
i drogie Dostojnemu Solenizan= 


' (owi. 


Do późnego wieczora nie gae 
sną światła w oknach Belwede= 
ru. To Prezydent Polski Ludo- 
wej pracuje nad jasną, szczęśli= 
wą przyszłością. nad lepszym 
jutrem narodu polskiego. 

Rano następnego dnia tysiące 
dalszych listów z całej Polski 
przyniosą znów słowa miłości 
i podzięki za Jego pracę i trud, 


Odpowiedź na nasz telegram... 


| Od Zarządu ZPB im. Stalina w Łodzi 


W sprawie trudności w rea- 
„Mzacji zobowiązań miodziażo- | 
| wej brygady Marli Szczęśniak 
| z Nowej Tkalni, która nie otrzy! 
| muje potrzebnej Ilości wątku. 


KDŁŻYRZA SYBAKZY JAK 


i o W 


>= wł RC JA 
j śaż$wscz=liąb, zmie Ś.17.13% 


Ż Fu 


„Interwencja Zarządu ZPB 
spowodowała normalną dosta= 
wę wątku. Trudności w wyko- 
naniu zobowiązań młodzieży 
Nowej Tkalnl usunięte". 
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W Stoczni Gdańskieł 


ZMP-ouska stoczni wezwuła 
Ale nie tylko młodzież staje 
swoich młodszych 


wiązań. Trzymajcie stę, koledzy z 


ła onuazwł 


rozrzucono ulotki: „Młodzi! Stawajcie 


młodych budowniczych statków 
na Apel: Oto starst górnicy z 


szlachetnej walcel 


na 


kopalni 
towarzyszy do współzawodnictwa w pudejmuwaniu t 
„Emimencjt' Będziecie mieli 


m enaner Imenera MaanieŁ masnał 14 Waza á 


apel!". To _ orpanicacja 
do przygotowania się do Zlotu. 
„Pninencja" wezwali 
wykonywaniu zoba= 
nieladu partnerów w tej 


Rządu ZSRR proponuje ponownie mocarstwom zachodnim 
rozpatrzenie sprawy traktatu pokojowego z Niemcami 
i zjerdmeczemia Miemiec 


Odpowiedź rządu radzieckiego na noty mocarstw zachodnich w sprawie Niemiec 


23 marca br. charge d'affaires ad interim Stanów Zjednoczonych Cummine 
res ad interim Wielkiej Brytanii Gray i charge d'affaires ad interim Francji FErionvał 
cyii Minislrowi Spraw Zagranicznych ZSRR A. Wyszyńskiemu jednobrzmiase noty rz 


charge d'affai- 
wrę- 
ądów 


5> 


Stanów Zjednoczonych. Wielkiej Brytanii i Francji w odpowicdzi na noty rządu radzieckiego 
z dnia 10 marca br. w sprawie traktatu pokojowego z Niemcami. 


9 kwietnia br. Minister Spraw Zagranicznych ZSRR A. Wyszyński 


Francji Chata'gnesu. 


przyjął ambasadora 


charge d'affaires ad interim Stanów Zjednoczonych Cumuminga i charge 


d'affaires ad inievim Wielkiej Bryianii Graya i wręczył im noty z odpowiedzią rządu radzie- 


chiego. 


Poniżej podajemy tekst noty rządu Stanów Zjednoczonych z dnia 


; byłoby 


uniknąć drogą bezpo- 
sredniej dyskusji między mo- 
carstwami. 

Posieważ Jednak w 
Stanów Zjednoczonych z 25 
marca zagadnienia taxie zosta- 


ły postawione — rząd rzdziecki . 


uważa za wskazane zagadnienia 


| te omówić. 


25 marca 


I tekst odpowiedzi rządu radzieckiego z dnia 9 kwielnia 1952 roku. 


Nota rządu 
Stanów żjednaczenych 
z dnia 25 marca 1952r. 


„Charge d'a!faires ad interim 


Stanow Zjednoczonych przesyła : 


wyrazy szacunku ministrowi | 


Spraw Zagranicznych Związku | 


Socjalistycznych Republik Ra- | 
dzieckich i na polecenie swego; 
rządu ma zaszczyt zakomuniko- | 
wać co następuje: 

Rząd Stanów Zjednoczonych. | 
wspólnie z rządami Zjednoczo: , 
nego królestwa i Francji, prze 
studiował Jak najdokiadniej nov 
tę Rządu Radzieckiego z dnia 10 
marca 1952 roku. która propo- 
nuje zawarcie traktatu poxojo 
wego z Niemcami. Rząd USA 
przeprowadził również konsul- 
tacje z rządem Niemieckiej Re- 
publiki Federalnej į z przed-| 
stawicielami Berlina. 

Zawarcie sprawiedliwego i 
Gługotrwałego traktatu pokojo 
wego. który położyłby kres roz 
b:ciu Niemiec, było zawsze i po- 
zosialje niezmiernie ważnym ce- 
lem rządu Stanów  Zjednoczo 
nych. Jax przyznaje sam rząd 
radziecki, do zawarcia takiego 
traktatu potrzebne jest utwo- 
rzenie rządu ogóinoniemieckie- 
go. wyrażającego wolę narodu 
niemieckiego. 

Rząd taki może być utworzo- 
ny jedynie na podstawie wol 
nych wyborów w Republice Fe 
dera!nej, w radzieckiej strefie 
Okupacyjnej i w Berlinie. Takie 
wybory mogą być przeprowa- | 
dzone jedynie w warunkach 
gwarantujących Niemcom wal-| 
ność narodową i wolność osobi- | 
6'ą. Aby stwierdzić, czy istnie- 
je ten pierwszy istotny warunek 
Zgromadzenie Ogólne Narodów 
Ziednoczonych powołało komi- | 
się w celu przeprowadzenia ró- 
wnaczesnych dochodzeń w Re 
publice Federalnej, strefie ra 
dzieck'ej i w Berlinie. Komisję | 
tę zapewniono, że w Republice 
Federalnej i w Berlinie zachod- 
nim korzystać będzie z wszel- 
kich niezbędnych ułatwień. 
Rząd Stanów Zjednoczonych 
kvłby rad, gdyby takie ułatwie- 
nia przyznano również w stre- 
fie radzieckiej i we wschodnim 
Borlinie, aby umożliwić komisji 
wykonanie jej zadania. Propo- 
zycje rządu radzieckiego nie za- 
wierają żadnych wskazówek «' 
do tego, jaką pozycję zajmować 
będzie na arenie międzynarodo- 
wej rząd ogólnoniemiecki przed 
zawarciem traktatu pokojowe 
go. Rząd Stanów Zjednoczonych 
uważa. iż rzad ogólnoniemiecki 
powinien mieć możność, zarów- 
no przed podpisaniem traktatu 
pokojowego jak i potem. swo-. 
bodnego uczestniczenia w soju 
szach dających się pogodzić z 
zasadami i celami Narodów Zje- 
dnoczonych. 

Wnosząc swe propozycie w 
rprawie traktatu pokojowego z 
Niemcami, rzad radziecki zade- | 
kiarował gotowość omówienia 
również innych propozycji. Rząd 
Sianów Zjednoczonych przyj- 
muje do wiadomości to v- 
świadczenie Jego zdaniem, nie 
można było by rozpocząć wni- 
kliwei dyskusji nad traktatem 
pokojowym, zanim nie zostaną 
stworzone warunki, które po- 
zwolą na przeprowadzenie wol- | 
nych wvhorów i zanim nie zo 
anie sformowany wolny rzad 
ogólnoniemiecki, zdolny do | 
wzięcia udziału w tej dyskusii. 

Istnieje również wiele waż- 
nych zagadnień, które należy 
rozwiązać. 

Tak na przykład rząd Stanów 
Ziednoczonych zaznacza, że 
zgodnie z oświadczeniem rządu 
radzieckiego, terytorium Nie-. 
m/ec oxreślają granice ustalo- 
ne na mocy postanowień konfe- 
rencji poczdamskiej; rząd Sta: | 
nów Zjednoczonych pragnie 
przypomnieć, iż w rzeczywisto- | 
ści ostateczne granice Niemiec 
nie zostały określone w postano- 
wieniach poczdamskich, które | 
wyrażnie przewidują, że osta-| 
teczne sprecyzowanie zagadnień ' 


l oraz zapobieżenia agresji i 


| pośrednim, udziale Niemiec 


„Jęcia przez rządy ZSRR, 


|terytorialnych powinno być od- 
|roczońe do zawarcia traktatu 
| pokojowego. Rząd Stanów Zie 
dnoczonych zwraca również u 
| wagę, iż rząd radziecki uważa 
|obecnie, że traktat pokojowy 
powinien przewidywać utworze- 
nie niemieckich narodowych sił 
zbrojnych lądowych, mor- 
skich i lotniczych — ogranicza 
jąc równocześnie wolność Nie- 
miec, jeśli chodzi o uczestinicze- 


"nie w sojuszach z innymi kraja 


mi. Rząd Stanów Zjednoczonych 
uważa, że podobne warunki be- 
dą krokiem wstecz i mogą prze 
szkodzić nastąpieniu w Europie 
nowej ery, w której stosunki 
międzynarodowe oparte będą na 


współpracy, a nie na rywalizacji | 


i nieufności. 


noniemieckich, co rząd radzie 
cki proponował już przedtem. 

Uznanie przez rzady ZSRR. 
Stanów Ziednoczonych, Angiii i! 
Francji koniecznosci przeprowa- 
dzenia wolnych wyborów ogói- 
poniemieckich stwarza całkowi- 
ta możność przeprowadzenia ta- 
kich wyborów w najbliższym 
czasie. 

Jeśti chodzi o propozycję, aby 
Komisja ONZ, w związku z ma- 
Jącymi słę odbyć woinymi wy- 
borami ogólnoniemiecki:ni, zba- 


dała, czy istnieją warunki dla 
przeprowadzenia takich wybo 
row, te propozycja taka jest 


sprzeczna z Kartą Narodów Zje- 
qroczonych. kióra w artykule 
107 wykiucza ingerencję ONZ 
w sprawy niemieckie. Takie ba- 


Rząd Stanów Zjednoczonych, Gania mogłyby być przeprowa- 


przekonany o konieczności poli- 
tyki jedności europejskiej, po- 
piera w pełni plany przewidu 
jące udział Niemiec we wspól 


| 
| 


nocie europejskiej, mającej cha- | 


rakter czysto obronny, a zmie- 
rzającej do utrzymania wolnosci 
od 
rodzeniu militaryzimu. Rząd Sta- 
nów Zjednoczonyca uwaza, że 
propozycja rządu radzieckiego 
w sprawie utworzenia niemiec- 
kich narodowych sił zbrojnych 
nie daje się pogodzić z realizacją 
tego celu. Rząd Stanów Zjedno 
czonych jest nadal przekonany, 
że polityka jedności 
skiej nie może zagrażać intere 
som jakiegokolwiek kraju i ze 
jest ona własciwą drogą do po- 
koju“. 


Hota rządu rodzieckiego 
z dnia 9 kwietnia 
1952 roku 


„W związku 
Stanów Zjednoczonych z 25 
marca br. rząd radziecki uwa 
ża za konieczne oświadczyć, co 
następuje: 

— W nocie z 10 marca rząd 
radziecki zaproponował rząūo- 
wi Stanów Zjednoczonych, jak 
również rządom W. Brytanii i 
trancji natychmiastowe omówie 
nie sprawy traktatu pokojowe 
go z Niemcami, aby móc w naj- 


bliższym czasie przygotować u-. 


r notą rządu. 


! Zie.'noczonych 
europej- | 


| mi 
| wiedziaty nota, 


zgodniony projekt traktatu po- , 


kojowego. W celu ułatwienia 
przygotowania traktatu pokojo- 
wego rząd radziecki przediożył 


|Jowego z Niemcami, wyrażając 


zone przez komisję utworzoną 
przez cztery mocarstwa, wyko- 
nujące funkcje okupacyjne w 
Niemczech. 

Rząd Stanów Zjednoczonych 
miał możność zaznajomienia się 
z projektem postaw traktatu 
pokojowegę z Niemeami. z'pro- 
ponowanym przez rzą:i radziec- 
ni. Rząd Stanów Zjednoczonych 
nie wyrazili zgody na przystapie- 
nie co omówienia tega projektu 
i nie przedstawił własnego pro- 
jektu traktatu pokojowego. 

Jednocześnie rząd Stanów 
wysunął szereg | 
zastrzeżeń co do poszczególnych 
punktów radzieckiego projektu 
podstaw traktatu pokojowego z 
Niemcami, co powoduje dalszą 
wymianę not między rządami i 
zwłokę w rozstrzygnięciu spor- 
nych problemów, czego można 


* 


10 marca br Zwiazek Radzłec-; 
ki w nocie skierowanej do rzą- 
dów trze:h mocarstw. zachod- 
nich wysunął jasne i proste pra- 
pozycje to sprawie zawarcia 
iraktatu pokojowego z Niemca- 
Mocerstwa zachodnie odpo- 
którą dzisiaj, 
radziecką 


wraz z odpowiedzią 
publikujemy. 


W nocie swojej Stanu Zjedno- 
czone, Anglia i Francia stara:qą 
się w zasadzie uchylić od u- 
dzielenia odpowiedzi na radziec- 
kie propozycje i sprawę zawar- 
cia traktatu pokojowego z Niem 
cami — utopić w dalszej wy- 


i mianie not pomiędzy BIELSK | 
| mocarstwami. 
projekt podstaw traktatu poko- | ; 


również zgodę na omówienie, 
wszelkich innych propozycji. 
Rząd radziecki proponował 


przy tym. ażeby traktat pokojo- 
WY został opracowany przy bez- 
re- 
prezentowanych przez rząd v- 
gółnoniemiecki. Nota z 10 mar- 
ca przewidywała także, iż ZSRR, 
Stany Zjednoczone, Angiia i 
Francja, pełniące funkcje oku 
pacyjne w Niemczech, powinny 
rozpatrzyć sprawę warunków 
sprzyjających jak  najryehiej- 
szemu utworzeniu rządu ogóino- 
niemieckiego, wyrażającego wo 
lę narodu niemieckiego, 
Wysuwając swe propozycje w 
sprawie traktatu pokojowego z 
Niemcami I w sprawie utworze- 
nia rządu 
rząd radziecki wychodził z za- 
lożenia. że rozstrzygnięcie tych 
zasadniczych zagadnień ma do 


 niosłe znaczenie dla utrwalenia 
ipokoju w Europie i odpowiada 


ogólnoniemieckiego, | 


| na Odrze i Nysie to 


wymogom sprawiedliwego usto- | 


sunkowania się do prawnie uza- 
sadnionych interesów narodu 
niemicekiego. Fakt, że zawarcie 
traktatu pokojowego z Niemca- 
mi jest sprawą niezmiernie pil- 
ną. powoduje konieczność pod- 
Sta- 
nów Zjednoczonych, Anglii i 
Francji jak najszybszych kro- 
ków w celu zjednoczenia Nie- 
miec i utworzenia rządu ogólno- 
niemieckiego. 

Zgodnie z tym, rząd radziecki 
uważą za konieczne. aby rządy, 
ZSRR, 
Anglii i Francji omówiiy nic- 
zwłocznie sprawę  przeprowa- 
dzenia wolnych wyborów ogól- 


Stanów Zjednoczonych, 


Jest to oddawna już stosowa- 
na prakfyka mocarstw zachod- 
nich wobec wszystkich kontret- 
nych propozycji, jakie ZSRR 
zawsze wysuwał w sprawie Nie- | 
miec Mocarstwa zachodnie czy- | 
nią wszystko, aby nie dopuścić 
do ziednoczenia Niemiec i utwo- 
rzenia jedno itego, demokratycz- 
nego poro. owego państwa nie- 
mieckiego. Czynia tak dlatego. 
bo nie chca zrezygnować z 
przekształcenia Niemiec zachod- 
nich w bazę inuperia'istycznej 
aqre:ji w  przymotowywanej 
przez siebie wojnie przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i kra- | 
jom demokracji ludowej 


Temu celówi stuży również 
zakwest'onowanie przez mocar- 
stwa zachodnie w ich nocie ist- 
niejącej granicy na Odrze i Ny- 
se Amerykańscy polżegecze | 
wojenni we frakach dyplomna- 
tycznych wiedzą. że karestiono- 
wanie granicy Polski Ludowej; 
najlepsza 
woda na młyn hi lerowskich od- 
wetowców, pałajacych niena- 
wiścią do Związku Radzieckiego, 
do Polski. do wszystkich pokój 
młującuyuch narodów Odwetotw- 
ców. którzy marzą o nowym 
merszu wojennym i którzy dziś 
pod opieka Stanów Ziednoczo- 
nych odbudowują hitlerowski 
Wehrmacht 


Związek Radzłecki w odpo- 
wiedz: na noty trzech macarstw 
zachodnich ra: jeszcze zdecydo- 
wanie i stanowczo potwierdził 
swsie stanowisko w sprawie 
Niem ec Raz jeszcze dał wuraz 
swemu dążeniu do utworzen a 
jednolitego, demokratycznego t 


Ocpowiedź rzadu radzieckiego na noty mocarstw zachodnich | skich przekształcenia 


w sprawie Niemiec jest przedmiotem i Ź 
prasy światowej i wypowiedzi kół politycznych w różnych kra- | kontynuowania okupacji mili- 


Jach 


licznych 


Przewodniczący Izby Ludowej | może tego zrobłć rząd francu- 


NRD Dieckmann oświadczył, że 
nota radziecka odpowiada inte- 
resom narodowym wszystkich 
Niemców. Podkreślił on rów- 
nież, że mocarstwa zachodnie 
ponoszą całkowitą odpowiedzial- 
ność za trwające rozbicie Nie- 
miec i za związaną z tym groź- 
bę nowej wojny w Europie. 
: 


x 

My, koblety niemieckie — 
czytamy w ońwiadczeniu De- 
mokratrcznego Związku Kobiet 
Niemieckich -— popieramy jed- 
nomyślnie stanowisko Związku 
Radzieckiego 1 dziękujemy mu 
za jego nową, wielką inicja- 
ty wę. 


x 

Dziennik „Humanité“ stwłer- 
dza, że mocarstwa zachodnie nie 
mogą uchylić się od przestudio- 
wania noty radzieckiej, albo- 
wiem pronozycje radzieckie o- 
pieralą się na poprzednich u- 
kładach, pod którymi one sa- 
me złożyły swe podpisy, a w 
szczególności na układzie pocz- 
damskim. Tym bardziej nie 


| ski, albowiem naród francuski 
(aprobuje projekt radziecki, któ- 
'rego realizacja doprowadziłaby 
"do położenia kresu remilitary- 
zacji Niemiec zachodnich i do 
| wycofania się z niej Ameryka- 
|i nów. a zatem — do ewakuacji 
|Francji. Naród francuski nie 
potrzebuje natomiast obawiać 
się powstania niezawisłych, de- 
/'mekratycznych i pokój miluią- 
,eych Niemiec, którym nie wol- 
no byłoby uczestniczyć w żad- 
nych agresywnych koaliejach. 


* 


„Dally Worker" pisze w arty- 
kule redakcvjnym pt. „Otwarta 
droga do pokoju", że nota ra- 
dziecka w sprawie Niemiec 
| wskazuje drogę do usunięcia 
|groźby wojny, do ustanowienia 
i pokojowych stosunków między 
krajami europejskimi. Dziennik 
podkreśla, łe na przeszkodzie 
porozumienia w sprawie utwo- 
rzenia rządu ogólnoniemieckie- 
go stoją dotychczas zamiary im- 
perialistów anglo - amerykań- 


Mscarsiwa zachodnie ponoszą całkowitą odpowiedzia! 
| za trwające rozbicie Niemiec = 
Opinia Światowa o wymianie nat między ZORA a mocarstwami zachodnimi 


komentarzy | zachodnich w obóz 


La 


MaoŚć 


Niemice 
zbrojny i 


tarnej. 


Korespondent dziennika „New 
York Times“ zaznacza w depe- 
szy z Bonn, że przeprowadzenie 
| wolnych wyborów  ogólnonie- 
|mieckich pod kontrolą czterech 
| mocarstw okupacyjnych — jak 
| proponuje się to w nowej no- 
cie radzieckiej — jest dla na- 
|rodu niemieckiego rzeczą naj- 
bardziej ponętna, co stanowi | 
| „potencjalnie niebezpieczny mo- 
| ment“ dla mocarstw zachod- | 
nich. Korespondent przyznaje, 
|że polityką mocarstw zachod- 


nich i Adenauera jest nader 
niepapularna wśród ludności 
|Nierniec zachodnich. Pisze on. 


liże w Niemczech zachodnich 
| wzmaga się opozycja wobec po- 
| itvcznych i militarnych planów 
USA, 


| 
| 


Z powodu dużej ilości | 
bieżących materiałów ko- 
iejny odcinek opowiadania 
Pt. „Dziewozęta" ukałe się 
w następnym numerze 
| „Sztandaru Młodych", 


Radziecki projekt 
traktatu pokojowego z Niemca- 
mi stwierdza: 

„Niemcy zobowiązują się, że 
nie bedą uczestniczyły w żad- 
nych  koealicjach lub soju- 
szach wojskowych, wymierzo- 
nych przeciwko jakiemuko!wiek 
państwu, które swymi siłami 
zbrojnymi brało udział w 'woj- 
nie przeciwko Niemcom“. 

Rząd radziecki uważa, że ta- 
ka propozycja odpowiada inte- 
resom macarstw wykonują - 
cych funkcje okupacyjne w 
Niemczech, interesom państw 


sąsiadujących z Niemcami, a w | 
S3- | 


mych Niemiec jako miłującego 


równym stopniu interesem 
pokój i demokratycznego pań- 
stwa. Propozycja taka nie za- 
wiera niedopuszczajnego ©0gr2- 
niczenia suwerennych praw 
państwa niemieckiego. Ale pro- 
pozycja ta wyklucza również 
włączenie Niemiec do tego lub 
innega ugrupowania mocarstw, 
wymierzonego przeciwko jakie- 
mukolwiek miłującemu pokój 
państwu. 

Radziecki projekt traktatu po- 
kojewego z Niemcami 
„Niemcom zezwoli się na posia- 
danie narodowych sil zbrojnych 
(lądowych, lotniczych i meor- 
skich} niezbędnych do obrony 
kraju“. 


nocie ; 


podstaw | 


głosi: | 


| własnych narodowych sił zbroj- 
nych, przeznaczonych da obro- 
ny kraju, a Niemcy były tego 
prawa pozbawione i znalazły się 
w gorszej sytuacji. Nie uiega 
watpliwości, że dla sprawy po- 
koju, jak i dla ńarodu niemiec- 
kiego. będzie o wiele lepiej u- 
tworzyć takie obronne siły 
zbrojne, niż formować w Niem- 
| czech zachodnich najemne woj- 
ska odwetowców, z generałami 


czele, gotowymi wtrącić Europę 
w otchłań trzeciej wojny świa- 
towej. 

| Co się tyczy granie Niemiec, 
| to rząd radziecki uważa za Zu- 
| pełnie wystarczające i ostate- 
! ezne postanowienia konferencji 


poczdamskiej w tei sprawie. 
które zostały przyjęte przez 
rząd Stanów Zjednoczonych, 


podobnie jak przez rządy ZSRR 
i Wielkiej Brytanii, i do kió- 
rych przyłączyła się Francja. 
Rząd radziecki proponuje po- 
nownie rządowi USA, 
wspólnie z rządami Anglii i 
Francji rozpatrzyć sprawę trak- 
tatu pokojowego z Niemcami, 


I 


ł 


faszystowsko - hitterowskimi na | 


‚Międzynarodowa Konferencja w Obronie Praw Dzieci 


© szczęśliwe i beztroskie życie 


dla wszyst 


„Ogromny  cieżar spoczywa na barkach 
każdego z nas. Ciąży na nas odpowiedzial- 
ność za wszystkie dzieri jasne i ciemne, za 
dzieci z Londynu i z Moskwy, z Paryża i z 
Pekinu, za dzieci z nowojorskich drapaczy 
chmur i za te, które błąkają się na gruzach 
Korei“. (Ilia Erenburg) 

Od świadomej, czujnej postawy i walki wszy- 
stkich narodów, każdego człowieka zależy spra 
wa ocalenia ludzkości od nowych klęsk i znisz- 
czeń, zależy sprawa stworzenia dzieciom szczę- 
Śliwego dzieciństwa, którego nie zaćmi ani głód. 
ani nędza, ani huk bomb czy pocisków, ani jęk 


| rannych i umierających. 


Ten światły cel, ta wielka idea, jednoczy 
wszystkich prawych ludzi na Świecie. Bo każdy 
uczciwy człowiek kocha dzieci i pała nienawi- 


,ścią ku ich mordercom 


aby | 


jak również sprawę zjednocze- | 


nia Niemiec i utworzenia rzą- 
du ogółnoniemieckiego, Rząd 
radziecki nie widzi podstaw do 
odraczania decyzji w tych 
sprawach. 

Właśnie w chwili obecnej roz- 
Sirzyga się kwestia, czy Niemcy 
zostaną odbudowane jako jed- 


jące państwo, należące do rodzi- 
ny miłujących pokój narodów 
Europy, czy też utrzymane zo- 
stanie rozbicie Niemiec i zwią- 
| zana z tym grożba wojny w E- 


Walka przeciwko wojnie, walka o pokój Jest | 


walką o beznieczeństwo dziecka, o jego radość, 
szczęście i dobrobyt. Wa:ka o prawa dziecka — 
jest walką przeciwko krwawym planom podpa- 


laczy świata. Pod tymi właśnie hasłami — walk: | 


o pokój i prawa dziecka obraduje w dniach 12—16 
kwietnia w Wiedniu Międzynarodowa Konfe- 
reucja w Obronie Praw Dzieci, 
. 
. 
Kapitalizm to największy wróg ludzkości. Ta 
ustrój siejący nędzę i dźumę, cierpienia i 
smierć. Ustrój ten — to przyczyna tragedii mi- 
lionów dzieci. 


. Da LJ 
kich dzieci 
statnio 10 tys. szkół. We Włoszech brakuje 75 ty* 
sięcy izb szkolnych, 100 tysięcy nauczycieli nið 
ma pracy. Z dnia na dzień mnoży się ilość anal- 
iabetów. 

Takie jest życie dzieci w krajach kapitalisty- 
cznych. 

Z nędzy najszerszych mas kapitaliści ciągną 
zyski. Chca zagarnąć całv świat. chcą rozsze- 
rzyć swoje ponure panowanie nad tymi kraja= 
mi. gdzie dzieci żyją szczęśliwie. 

Widzieliśmy ich — imperialistów. hitlerowców 
na ulicach naszych miast — morderców setek ty= 
sięcy dzieci Widzimy ich dzisiaj jeszcze bar- 
dziej drapieżnych i okrutnych. To oni są kata 
mi tysięcy dzieci koreańskich, vietnamskich, ma= 
lajskich, tuniskich. „Bohaterski cywilizator ame= 
rykański* z automatem skierowanym w matkę — 


Koreankę z niemowleciem na ręku — to wzór 
amerykańskiego zdobywcy świata, mordercy 
, dzieci. 


| Wszyscy ludzie, prawi i uczciwi bez względu 
'na poglądy polityczne i religijne walczą o to, 
co człowiekowi jest najdroższe — o życie i pra- 
| wa dziecka. Dzieci na całym świecie muszą mieć 
prawo do życia, do beztroskiego uśmiechu. Od 
każdego z nas to zależy, o to toczy sie walka. 
O to, by dzieciństwo dzieci było na całym świe» 
cie takie jak małych obywateli Związku Ra: 
dzieckiego i krajów demokracji ludowej. W kra- 
jach gdzie władzę sprawuje lud pracujący 
dzieci i młodzież stanowią przedmiot szczególnej 
troski. 

Kiedy w krajach kapitalistycznych stale wzrae= 
sta śmiertelność dzieci, u nas przeciętny roczny 
przyrost ludności stale wzrasta — na 1000 mie= 
szkańców wynosi ponad 17,5, 

W krajach kapitalistycznych dziec! wychowue 
| je ulica, szkołv są zamykane. nauczyciele bezro- 
botni. W ZSRR w roku 1949 do szkół ogólno= 
| kształcących uczęszczało 34.500.000 dzieci, Dziś 
liczba ta jest jeszcze większa. 


— 


„Propozycja taka odpowiada za- 


ii równouprawnienia 


|go, są zgodne z interesami po- 


Jak wiadomo, rząd radziecki | 
zgłosił analogiczną propozycję 
również w związku z projcktem 
traktatu pokojowego z Japonią. 


narodowej 
między | 
państwami. Nie można wyobra- | 
zić sobie takiej sytuacji, by Ja- 


sadzie suwerenności 


EE 


pokojowego państwa niemiec- | wiednią dla ziednoczenia Nie- 
kiego, które by nigdy nie za- | miec, jak 


grażało nową agresją narodom | rządu 
Europy i świata. Związek Ra-| 


uropie. 
Równocześnie rząd radziecki 


l 
| 
|nolite, niezawisłe, pokój A 
| 


kieruje analogiczne 
rządów Anglii i Francji". 


Panowie Chataigneau, 
ming i Gray 
i przekażą wspomniane noty swo- 


ponia miała prawo posiadania | im rządom. 


trzech mocarstw zachodnich do- | 


noty do 


ja 
AJ 


Cum- 
oświadczyli, że | 


Ga 


odpowiedź | 
noty | 


swoje dzieci 
5 tys. lirów., 


również 
radzieckiego na 


W Indiach umiera rokrocznie 1 milion dzieci. | 
75 proc. dzieci — to dzieci chore, miliony dzieci od 
najwcześniejszego dzieciństwa 
| mów, to dzieci żyjące w norach. na śmietnikach. 
Bruk ulicy, kilka łachów, bezrobotny ojciec czy 
matka — to ich „dom“. 

We Włoszech tysiące dzieci niedojada. 
czwarte dzieci — to dzieci chore z powodu zlego 
(odżywiania. W mieście Cassino rodzice doprowa- 
dzeni do skrajnej 
zagrożone 


W krajach kapitallstycznych często spotyka- 


nie mają do- 


Trzy 


nędzy i rozpaczy sprzedają 
śmiercią głodową po 


U nas dzieci nie wiedzą co znaczy głód, mae: 
ją swoje domy, wyjeżdżają na wakacje W Pol- 
sce np. w roku 1950 ponad milion sto 
dzieci objętych było akcją wczasów letnich. Ta- 


tysięcy 


dziecki raz jesicze podkreślił, że | wod:i, że Związek Radziecki nym widokiem jest bezrobotna od wielu już mie- | kie jest dzieciństwo dzieci u nas — w Związku 
granicę na Odrze i Nysie uwa- | konsekwentnie idzie drogą za- sięcy matka, pragnąca popełnić samobójstwo w | Radzieckim i krajach demokracji ludowej, gdzie 
ża za trwałą i nienaruszalną. | pewnienia narodom świata obliczu głodu grożącego jej dzieciom, wszystko tworzy się i buduje z myślą o przy» 


Propozycje ZSRR są zgodne trwałego 
|Euvopie prowadzi poprzez utwo- 


z interesami narodu niemieckie- 
| rzenie 
kói mitujacych narodów świata. 

Niedawna odpowiedź towarzy- 
sza Józefa STALINĄ na pyta- | 
nia gorupu redaktorów gazet a- | 
merykańskich, w której towa- 
rzysz STALIN stwierdził, 
uważa chwilę obecną za odpo- 


| tycznego 
| stwa niemieckiego. I tej polityce 
Związku Radzieckiego. prowa- 
dzonej w interesie narodów 
udsiełają 


| nu całym świecie. 


pokoju. Ta droga w 
na ulicach 
demokra- 


jednolitego, 
pań- 


i pokojowego 


goracego poparcia i 


Na ulicach miast europejskich, amerykańskich 
Paryża, 
Jorku, Chicago czy Rio de Janeiro spotykamy 
maiców, walczących ra śmiętnikach o odpadki 
jedzenia, z niemniej od siebie zgłodniałymi psa- 
mi, spotykamy małych czyścibutów, sprzedaw 
ców gazet i papierosów. Setki tysięcy dzieci wy- 
chowuje ulica. Szkoły są zamykane. 
że wszyscy miłujacy pokój ludzie | funduszy na oświatę. Wszystko idzie na zbroje- | 
nia. W faszystowskiej Hiszpanii 


Brukseli, Rzymu, Nowego 


Nie ma 


zamknięto o0- 


szłości — o młodym pokoieniu. 

Międzynarodowa Konferencja w Obronie Praw 
Dziecka która obraduje w Wiedniu, zwołana zo- 
stała z inicjatywy ŚFDK i ŚFMD. Ma ona zmo- 
bilizować wysiłki wszystkich uczciwych ludzi do 
| walki o takie prawa dla dzieci, 
wszystkim dzieciom na Świecie takiego dzieciń- 
stwa, jakie posiadają dzieci w Związku Radziece 
kim i w krajach demokracji ludowej. 


o stworzenie 


A. KOMITAU 


BOLESŁAW BIERUT O KULTURZE I NAUCE 


O ofensywę kultury 


„Zabezpieczyć ludowi pracującemu 
pełne możliwości twórczego życia, jak 
największy i najaktywniejszy, udział w 
rządzeniu państwem — to właśnie pod- 
stawowe zadania budowniczych socja- 
lizmu. Jakaż jest możliwość twórczego 
życia, czynnej roli społecznej bez wie- 
dzy i wykształcenia, bez książki, biblio- 
tek. prasy, radia, kina, teatru i innvch 
podsiawowych urządzeń kulturalnych, 


które uiatwiają poznawanie życia spo- | 


łecznego oraz otaczającej człowieka 
przyrody?... 

„.Słaby i bezsilny jest człowiek nie- 
świadomy. Jest on, jak stuprocentowy 
inwalida — ślepy, głuchy, bezradny. 
Świadomość człowieka jest jego rze- 
czywistą siłą | wartością, świadomość 
klasy robotniczej jest jej orężem i jej 
potęgą — wielką, nievokonaną. Pogłę- 
biajmy więc tę świadomość przez włas- 


ny nasz wysiłek, przez poświęcenie co- | 


dziennie choćby chwilki czasu książce, 
gazecie, wspólnemu czytaniu i pomocy 
ze strony bardziej wykształconych spo- 
łecznie mniej uświadomionym towa- 
rzyszom'*, 

Z przemówienia na uroczysto- 
ści otwarcia biblioteki w fabry- 
ce im. Gen. Świerczewskiego —- 
8.V.1949 r.). 


| dla wszystkich. Trzeba, aby najlepszych | 


„Konieczna jest na całym froncie 


kulturalnym ofensywa w kierunku upo- 
wszechnienia i udostępnienia kultury 
dla całego narodu. 


Trzeba, aby przy i 


wysokim poziomie artystycznym książ- | 
ka była tania, dobra i dostępna dla naj- | 
szerszych mas. Trzeba, aby teatr, dążąc | 


do jak najwyższego poziomu artystycz- 


Towarzysz Bierut przemawia 
na odsłonięciu pomnika Adama 
Mickiewicza w Warszawie 


Raduje nas każda nowa polska książka, nowa sztuka, nowy film, raduje 
nas to wszystko, co podnosi kulturę najszerszych mas ludowych. „Szeregi 
nowych twórców i odbiorców kultury w naszym kraju zwiększają się z każ- 
Gym dniem, powiększyły się już o setki tysięcy ludzi wyrwanych ciemnocie 


i zacofaniu — anulfabetyzmowi. 


Dumni esteśmy z naszych olbrzymich sukcesów w dziedzinie upowszech- 
nienia kultury i oświaty, w likwidacji zacofania i ciemnoty — ponurego 
spadku po kopitali.tnie. Robiac pobieżny bilans naszych osiągnięć, myślimy 
o człowieku, pod którego kierownictwem dokonuje się przebudowa naszego 
kraju, przebudowa psychikiłudzkiej, pod którego kierownictwem dokonuje 
o niestrudzonym kierowniku naszego 


sie wielka rewolucja kulturejna — 


państwa, ukochanym przywódcy polskiej 


klasy robotniczej, Totwarzyszu 


Bierucie. Jego wskazania wytyczają zwycięskie szlaki naszej potężnej ofen- 


sywie kulturalnej, 


Rozwój naszej narodowej kultury nie odbywa się w oderwaniu od wspa- 
niałych postępowych tradycji naszego narodu. Pomni wskazań Towarzysza 
Bieruta czerpiemy peina garścią ze skarbca naszej wspaniałej kultury naro- 
dowej, tworzonej w ciągu wieków przez najbardziej postępowych ludzi 


narodu. 


Towarzysz Bierut, gorący patriota w wielu swych wystapieniach daje 
wyraz wielkiemu umiłowaniu postępowych tradycji naszej kultury narodo- 
wej. W swych licznych przemówieniach i pracach, które stanowią milotwe 
kroki w rozwoju kulturalnym naszej Ojczyzny, uczy nas budować nową 
Polskę i kochać tych, którzy, czerpiąc bogactwo uczuć i myśli z mas ludo- 
wych, walczyli o postęp i taką Polskę, jaką w trudzie dziś wznosimy. 


nego, był tani i nastawiony swoją tre- 
ścią nie na elitę, lecz na szerokie masy. 
Trzeba, aby filmy były tanie i dostępne 


utworów muzycznych mógł słuchać 
w salach koncertowych chłop i ro- 
boinik... 


„.Uwspółcześnienie twórczości kultu- | 


ralnej — to znaczy wvzwolenie jej ze 


nowych wartości kulturalnych, wyra- 
stających z nowych form społecznych, 
z nowej rzeczywistości, lecz nawiązu- 
jących do najcenniejszych walorów na- 
szej spuścizny kulturalnej... 

„Trzeba, aby nasi twórcy, nasza lite- 
ratura, nasz teatr, nasza muzyka, nasz 
film związane były jak najściślej, ze 
społeczeństwem, z jego bolączkami i dą- 


żeniami. z jego wysiłkami, z pracą, ma- | 


rzeniami, aby wskazywały mu drogę. 


| mopilizowały do twórczej pracy, aby 


pm zz zwa EE sze PZP GE. 


wydobywały z ludzi najszlachetniejsze 
pierwiastki, stawały się bodźcem postę- 
pu i doskonalenia społecznego". 


(Z przemówienia na otwarciu 
radiostacji we Wrocławiu 
16.X1I.1947). 


© drodze nauki polskiej 


„Od Was uczeni i prawnicy nauki 
polskiej, w niemałym 
aby wszystko co w Polsce się tworzy, 
wszystko, co będzie trwałym pomni- 
kiem naszych czasów, było przepojone 
czujną, wnikliwą myślą badawczą, było 
odbiciem szczytowych osiągnięć wiedzy 
ludzkiej. 

A potrafimy tego dokonać, jeżeli — 
walcząc z zasklepieniem i rozstrzele- 
niem wysiłków — łączyć będziemy in- 
dywidualne 
pracą zespołową, opartą na wspólnych 


stopniu zależy, j 


planach, na wzajemnej inspiracji, na 
niegasnącej pasji badawczej. 

Potrafimy tego dokonać w oparciu 
o nowe zastępy młodych badaczy na- 
ukowych, w oparciu o niewyczerpane 
zasoby talentów i uzdolnień, tkwiących 
w narodzie polskim. 

Potrafimy tego dokonać dzięki żywej 


| więzi nauki polskiej z pracą milionów 
starych przesądów, to znaczy tworzenie | 


robotników i chłopów, z twórczą in- 
wencją naszych przodowników pracy 
| racjonalizatorów, wynalazców i no- 
watorów. ` 
Nauka staje się wielką. niepokonaną. 
twórczą i przeobrażałącą miliony ludzi 
siłą, gdy przenika do mas, gdy nie za- 
myka się 1 nie odgrądza od mas, gdy 
potrafi utrzymywać codzienną, żywą 
łączność z pracą i życiem, z dążeniami 
i walką mas pracujących". 
(Z Hstu do Prezydium I Kon- 


gresu Nauki Polskiej 29.V. 
1951 T.). 


„Nie powinniśmy zapominać. że czło- 
wiek uczy się nie tylko z książki, ale 
iz życia w obcowaniu z masami pracu- 
jacymi i gromadzonvm przez nie do- 
świadczeniem, że działacz-rewolucjoni- 
sta tylko wówczas słusznie posługuje 
się teorią marksizmu-leninizmu, gdy 
umie w, łobywać z niej żywą istotę, to 
znaczy pulsującą w niej treść spo- 
łeczną*. 

(Z przemówienia na inaugura- 
cji roku akademickiego w Insty- 
tucie Kształcenia Kadr Nauko- 
wych przy KC PZPR 117.X. 
1850 r.). 


O wielkich mistrzach 


„Nigdy bardziej nie były bliskie ma- 
som ludowym, jak właśnie dziś, wspa- 


poszukiwania twórcze s | niałe ( przepiękne utwory Adama Mic- 


kiewicza, podnoszsce mowę ojczystą na 


wyżyny niezrównanego piękna. Nigdy 


| silniej — jak dziś — nie przemawiały 


do serca Jego przepojone niezrównanym 
żarem uczucia patriotyczne, w których 
sprawy narodowe zawsze wiązały się 
nierozerwalnie z wielkimi dążeniami 
społecznymi i ogólnoludzkimi... 
„Wielkiemu romantyzmowi rewolu= 
cyjnemu Adama Mickiewicza, dzisiejsze 
pokolenie polskiego ludu pracującego 
buduje pomnik nie tylko ze spiżu, ale 
pomnik oparty na najglębszych i coraz 
bogatszych pokładach ducha ludu pol- 
skiego. który stanie się potężnym opar= 
ciem dla małte'ialnego i kulturalnego 
rozkwitu naszego narodu. Stanie «ie on 
zarazem jednym z niezłomnych przy 
czółków w walce o pokój światowy, 
o wyzwolenie ogólnoludzkie. W pracy 


| nad tą wspaniałą socjalistyczną budową 


wysiłek mas pracujących czerpie pod- 
nietę z poteżnej skarbnicy uczuć patrio- 
tycznych i ogólnoludzkich, które z nias 
doścignioną siłą i mistrzostwem budził 
w narodzie wielki nasz wieszcz — Adam 
Mickiewicz, które weszły również do 
ipanteonu kultury ogólnoludzkiej, łako 
jedno z najcenniejszych jej osiągnięć", 
(Z przemówienia na uroczysto= 
ści odsłonięcia pomnika A* Mie 
ckiewicza w Warszawie — 23.L 
1950 T.). 


„A gdzie tkwi tajemnica nieprzemi- 
jającego uroku muzyki Chopina, nieod= 
partego czaru, a zarazem prostoty, dzięe 
ki której jest tak bliska każdemu ludze 
kiemu sercu? I 

Wytłumaczenia należy szukać w tym, 
że Chopin czerpał z  nieprzebranej 
skarbnicy twórczości ludowej, z moty- 
wów i melodii ludowych na naszym 
Mazowszu, z melodii, które utkane były 
w ciągu stuleci i odzwierciedlały smut- 
ki i radości tego ludu, jego niedole 
i tęsknoty niewypowiedziane. Chopin 
potrafił swym geniuszem melodie te 
wzbogacić i wysubtelnić, potrafił z nich 
wydobyć najsilniejsze cechy naszej 
twórezości narodowej. Genialność Cho- 
pina jest wymownym świadectwem, że 
twórczość naprawdę wielka wyrasta 
z tego co ludowe, i dzięki temu staja 
się dorobkiem ogólnoludzkim”. 

(Z przemówienia na otwarciu 


„Roku Chopinowskiego 
22.11.1949 r.) 


„Chciałbym, aby kultura przestała 
być zdobyczą tylko pewnych warstw 
społecznych, chodzi ml o to, żehy za- 
gadnieniami kultury zaczął żyć czło- 
wiek, wytwarzający dobra materialne 
— chłop | robotnik. 

My, przedstawiciele demokracji ludo- 
wej, stawiamy sobie bardzo ambitne 
zadania — żeby najwyższe zdobycze 
kultury przenieść do mas. 

Pragnąłbym, żeby zagadnieniam! kul- 
tury zajmowało się całe społeczeństwo”, 


(Wrocław — 16.X1.1941 z.) 


Panowie z 


piej 


młodości" 
Wyłazi z tych audycji, 


w 
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„cierpieniami. 
dziejach ludzkości". 


) YE taki okres. Dobrze 
go pamietamy. Możemy 
go także przypomnieć 
panom z „Głosu Ameryki“ 
i panu hrabiemu Augusto- 
wł Zaleskiemu, „prezyden- 


towi“ kliki londyńskiej 
oraz jego chlebodawcom 
(czytaj: dolarodawcom). 


Był przed wojną w po- 
wiecie śremskim w woje- 
wództwie poznańskim 0b- 
szarniczy majątek Psarskie. 
Właścicielem tego majątku 
(ponad twsiąc hektarów) był 
pan hrabia August Zale- 
ski, minister spraw zagra- 
nicznych rządu sanacyjne- 
go. 

Pan hrabia lubił vaglą- 
dać do swego majątku. do 
komfortowo urządzonego 
pałacu w pięknym parku 
nad Wartą. 

Gospodarką słę nie zaj- 
mował. Ludzie pracowali, 
rząca poganiał — pan hra- 
bia brał pieniążki. Mobrze 

` żyło panu Augustowi. 


Nieźle żyła także pani 
hrabina. „Kłopotów co 
prawda troche miata. Frre- 
ba było denilnować, žeby 
ulubiony bocian, który 
spatsrowal po parku i ro- 
kojach nałaen. dostat swo- 
ia porcie watroby, żeby 
pieski Banan i Pżemek o- 
trzymały cie!ecirkę. po któ- 
rą stangret codziennie jeź- 
dził do rzefnika... 

Gorzei władło sle Iu- 
dziom. A młodzież nanraw- 
de cierniała nędze, głód | 
hrabiaws"i, obszarniczy 
wyzysk. Waśróhka I ciele- 
cina bvłry przysmakiem. 9 
którym można hvło tyko 
marzyć ł zazdrościć boria- 
nowi i pieskom pani hra- 
binv. 

Władek Celka I Franck 
Ratajczak hyli wtedy mło- 
dzi. Pracowali jako farna- 
le za 50 groszy dziennie 1 
niewielki deputat. Władek 
chciał się uczyć — ale za 
co? Pieniedzy nie było — 
mimo że harowali od świtu 
do nocy. A i ta praza wy- 
dawala się błogosławień- 
stwem, a kat w czworakach 
folwarcznych — bez podło- 
gi i światła — dobrodziej- 
stwem. Bo można było la- 
tami nie mieć roboty — jak 
Franciszek, Konieczny. oj- 
ciec ośmiorga dzieci. który 
przez siedem lat nie mógł 
dostać pracy — albo stracić 
„mieszkanie“ jak Jachi- 
miak, którego w jesieni 
wyrzucił pan Zaleski na 
dwór z czworaków. 


Te cierpidnia dobrze pa- 
miętają dawni fornale pa- 
na Zaleskiego. Pamiętamy, 
kto był winien tei nedzy, 
bezrobociu. zacofaniu go- 
spodarki i kultury. 


Pamietają ludzie w 
Psarskiem, jak pan hrabia 
łuż w lipcu 1939 roku ka- 
zał spakować meble i qy- 
wany, załadować na wozy 
| wywieźć w bezpieczne 
miejsce. Pamiętają, jak 
sam zwiewał z tej Polski, 
którą sprzedał w czasie 
swego ministrowania i 
późniejszej pracy doradczej 
w Ministerstwie Spraw Za- 
granicznych i różnych spól- 
kach kapita!listycznych. Za- 
brakło pana Zaleskiego 
wtedy, gdy jego fornal Fra- 
wek szedł na front bronić 
Ojczyzny. 

Ale nie o tych cierpie- 
niach mówił speaker „Gło- 
su Ameryki". Biadał on 
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„Głosu Ameryki" 
w głowach, To rzecz powszechnie wiadoma. Co prawdu 
nie bardzo im się to udnje, bo takich, którzy daliby 
się nabierać na wyświechniane kłamstwa tych panów — 
coraz mniej w Polsce. Próbują oni także macić w glo- 
wach młodzieży. Ale ich wyobrażenie o naszej mło- 
dzieży jest dość niewybredne, Świadczą o tym najle- 
preparowane przez nich audycie, 
słowami zrabowanymi z Mickiewiczowskiej „Ody do 
„Razem młodzi przyjaciele". 

jak szydło z worka, niena- 
wiść do wszystkiego co polskie, a z „troski“ o polską 
młodzież — troska o interesy tych. którzy za audycje 
te płacą banknotami z napisem 
jednej z ostatnich audycji, 
szczyzną (bo polszczyzną tego nazwać nie podobna) pła- 
kał jakiś typek nad cierpieniami polskiej młodzieży, 
które zapisane są złotymi zgłoskami w 


Ža czyich to rządów 
polska młodzież 


a © @ 
ma wsi cierpiaia 


lubią mącić ludziom 


zatytułowane 


„dollars”*. 
łamana amerykań- 


nad losem polskiej mło- 
dzieży „pracującej w jarz- 
mie kolektywów“. Bolał go 
co prawda nie les młodzie- 
ży. Bolała go spóldzielczość 
produkcyjna. Pana Augu- 
sta też pewnie boli. Nie 
dziwimy się. 


Bo dziś w Psarskiem jest 
spółdzielnia produkcyjna 
im. T. Kościuszki. Po wy- 
zwolteniu robotnicy rolni 
podzielili ziemię, którą la- 
ta całe obrabiali, a w roku 
1949 postanowili założyć 
spółdzielnię produkcyjną. I 


radzą sobie nieźle — bez 
hrabiego i hrabiny, bez 
rządcy. 


Celka 
przewodniczącym spółdziel- 


Wiadysław jest 
ni. Franciszek Ratajczak 
— skarbnikiem. Franciszek 
Konieczny — brygadzistą. 


Jakoś tego jarzma, o któ- 
rym bredził mętnie tepak 
z „Głosu Ameryki", nie wi- 
dać w Psarskiem. Zrzucili je 
ludzie w 1945 roku. I zało- 
żyć sobie już nie pozwolą 
mimo najszczerszych ku 
temu chęci „Głosu Amery- 
ki“ i paną Augusta — hra- 
biego i „prezydenta“, 


A młodzież? 


Teresa Ralajczak, córka 
Franciszka, jest brygadzist- 
ką w pobliskim POM-ie, a 
syn, Kazimierz, jest trzkto- 
rzystą. Marek Kłaczyx 1 
Leon Konieczny są mecha- 


nikami. Jurek Ratajczak 
jest ogrodnikiem, a dwaj 
jego bracia — oficerami 


Ludowego Wojska. Heniek 
Grabarski studiuje na Wyż- 
szej Szkole Rolniczej w 
Poznaniu, Władek Miko- 
łajczak uczy się w gim- 
nazjum w remie. Jó- 
zek Borowski jest radio- 
teiegrafistą w Marynarce 
Handlowej. 


Głupią audycję  sklecili 
ci panowie. Nie wartą na- 
wet dolarów, które za nią 
wzięli. Jedno, co by się w 
niej podobało młodzieży z 
Psarskiego, to tytuł „Ra- 
zem mlodzi przyjaciele“. 
Trzc'ą razem. Razem w 
spółdzielni — razem prze- 
ciw podżegaczom wojen- 
nym. Ale ten tytuł to już 
zasługa Mickiewicza — a 
on mocno nienawidzi! ta- 
kich, jak pån hrabla Za- 
leski. 

Młodzież w Psasiktem iw 
całej Polsce jest wolna od 
nędzy, wyzysku i ucisku, 
od niepewności o dzień ju- 
trzejszy. Uczy się. pracuje, 
zdobywa zawody, o których 
marzyć nie mogli jei rodzi- 
ce. I to właśnie zostanie za- 
pisane złotymi  zgłoskami 
w dziejach naszego narodu! 


HENRYK KOLLAT 
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Janina Kowalikowa 
DDEON ATT TENATA M N O A 


Po dziewięciu dniach podróży poprzez 
rozległe. śniegiem pokryte stepy Syberii 
dojechaliśmy da wogranicznego miastecz- 
ka Mandżurii — granity ZSRR i Chińskiej 
Republiki Ludowej. Od celu naszej podró- 
ży — Pekinu. stolicy nowych Chin dzieli- 
ły nas jeszcze dwa dni jazdy ekspresem. 
Mandżurii 

nowy, daleki 
poznania oczekiwaliśmy jį 
z ciekawością. Nieznane, dziwnie brzmiące 
nazwy mijanych stacji, ludzie mówiący in- 
nym językiem, którego dźwięk nie 
nam jednak zuvełnie obcy, odmienna od 
naszej architektura miast į wsi, przez któ- 


Droga przez prowincję 
jakby wprowadzeniem w 
świat, którego 


nłający republice podstawowe 
żywnościowe jak soja, ryż, pszenica i ku- R 


kurydza 


Mandżurii, 


była 
kie ośrodki 
Mukden; 


by? 


Towarzysze podróży mówili nam, że do 
w której wiele ziemi leży jesz- 4088 
cze odłogiem w oczekiwaniu na rolników, ipe 
(gdzie tworzy się nowe zakłady przemy- 
słowe wołające o ręce ludzkie — napły- 
wają ze wszystkich prowincji chłopi i ro- 
botnicy. Minęliśmy po drodze dwa wiel- 

przemysłowe 
widniejące w oddali 
zasnute dymem mówiły nam o charakte- 
rze tych miast, Od Mukdenu droga prowa- 
dziła wciąż na południe. 


Jedenastego dnia od chwili opuszczenia 


"ła 


Miedzi z gromady Wrzesłki 


siają na Apel, 


aby zasłużyć 


na wyjazd 


do Warszawy... 


Szła wiosna. Na polach opol- 


skiej wsj Wrzoski gdzieniegdzie 


bielił się jeszcze śnieg. Odtaja- 
ła ziemia czekala na ziarno, na 
siew, 


Zbliżał się wieczór. Chłopi 
kończyli w swoich obejściach 
obrządki. Od stacji wracali 
grupami ci którzy pracują w 
Opolu. 


W tvm czasie schodzili się na 
zebranie ZMP-owcy, Było ich 
jednak bardzo mało tylko 
7-miu 

Widać nic z tego nle wyj- 
dzie -— myślał przewodniczący 
Józek Nicpoń. — Za mało nas. 
Cóż robić? 

Siedzieli więc 1 
może ktoś jeszcze przyjdzie. 
Wtem otworzyły się drzwi. 
Przyjechał instruktor 


czekali, że 


wiedzihł się o co chodzi. Po- 
rozmawiał o pracy koła. A jak 
u was z konmtraktacją?—zapytał. 
Nie umieli odpowiedzieć. Wte- 
dy powiedział: „Wiecie, w nu- 
merze 75(593) „Sztandaru Mio- 
dych“ jest artykuł pt.: 
jeszcze muszą dokonać chłopi 
z Wiejcy, aby ich gromada sta- 
się przodująca. Może go 
przeczytamy?“ 

Zgodzili się chętnie, Czytali: 

„Zająć się sprawą kontrakta- 
cji roślin przemyslowych. Z 
każdym dniem przejawiać wię- 
cej troski o sprawy gromadz- 
kie, nie zamykać oczu na błędy 
własne i innych, walczyć o jak 
najlepsze wykonywanie obywa- 


telskich obowiązków — oto za- 


danie dla koła ZMP w Wiejcy 


Warto żeby koledzy z Wiejcy 
wzięli to wszystko pod rozwa- 
ge, warto aby zastanowiłi się 
nad tym i starsi gospodarze I 
nie tylko starsi gospodarze i 
młodzież Wiejcy, aie i takich 
gromad, w których sprawy ma- 


ją się podobnie, jak sprawy 
Wiejcy*. 
„A co u nas? Przecież my, 


ZMP-owcy i nasza młodzież nie 
wiemy nawet jak wygląda rea- 
lizacja  gromadzkiego planu 
kontraktacji!'—myśleli ze wsty- 
dem, 


„A może zorganizować zebra- 
nie młodzieży i starszych, prze- 
czytać ten artykuł i omówić 
sprawę wykonywania obowiąz- 
ków w waszej gromadzie? 
Przyczynimy się w ten sposób 
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KRZYŻOWKA 

Pozioma: 1) Przyrząd do obliczeń 
matematycznych. 4) Narzędzie żni- 
włiarskie, 7) Tytuł noweli Rolesła- 
wa Prusa, 9) Pierwiastek chem!icz- 
ny, 10) Tłuszcz roślinny, 11) Słyn- 
na miejscowość wypoczynkowa nad 
morzem Czarnym, 12) Chwtłowy 
przelotny blask, 15) Miasto na linii 
kolejowej Działdowo Maibork, 
14) Nakrycie głowy. 19 Inaczej „na- 
zwa”, 21) Aptekarska jednostka 
wagi, 


da wykonania w określonym cza- 
Sie, 28) Postać 7 
wackiego, 29) Firma traktorów, 30) 
Zewnętrzne okrycie, 31) Scena cyr- 
kowa, 32) Wewnętrzne organy czło- 
wieka. 

Pionowa: 1) Tytuł komedłowega 
filmu polskiego, 2) Jedno z państw 
demokracji ludowej, 3) Mieszkaniec 
wysp Sandwickich. 4) Gwałtowne 
ruchwv. 5) Zespół, drużyna, 6) Stol- 
ca CSR. 8) Góry na pograniczu Pol- 
ski i CSR, 13) Roślina używana do 
użyźniania gruntów  p!aszczystwch, 
14) Szata, ubiór, 16) Jedna z repu- 
blik radzieckich, 17) Rzeka nad któ- 
rą leży Stalingrad. 20) Pierwiastek 
chemiczny, 21) Tytuł powieści Kra- 
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re pędził unoszący nas na południowy- Moskwv znaleźliśmy się w Pekinie. w oddali 
-wschód pociąg — wszystko to wchłania- Był wieczór. Jechaliśmy wolno przez 
Hśmy w siebie, żałując że pojemność |oświetlone  czerwonozielonymi neonami 


wzroku i pamięci jest tak bardzo ograni- 
czona. Pociąg pędzi przez wolną Mandżu- 
rie, kraj stanowiący dla Chińskiej Repu- 
bliki Ludowej nie tylko bazę przemysłową. 
dostarczającą najważniejszych surowców, 
jak węgiel i stal, ale i Śp.chlerz zapew- |taras naszego hotelu, jednego z najwyż- 


ulice, niedowierzając własnym oczom, że 
doznawane przez nas 
snem, który pryśnie za chwilę. Chcąc jesz- 
cze na moment utrwalić niezwykły obraz 
Pekinu oglądanego nocą — wyszliśmy na 


wrażenia nie są 
ciągu dw 
wiście o 


Zarządu ; 
Powiatowego ZMP z Opola. Do- | 


„Czego | 
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24) Pomieszczenie dla samo- , 
chodów, 27) Zasadnicza ilość pracy‘ 


„Balladyny“ Sto- | 


|szych gmachów w mieście, skąd rozcią- 
gał się wspaniały widok na stolicę, skąpa- 
ną w różnokolorowych światłach. 
przewodnicy wskazywali 


|do uczczenia urodzin Towarzy- 
sza BIERUTA". 


Na drugi dzień w trzech naj- 
| bardziej uczęszczanych przez 
mieszkańców Wrzosek miej- 


scach, a więc przy spółdzielni, 
| koło gospody i domu sołtysa 
|pojawiły się plakaty z napisem: 
| .Gromadzxie koło ZMP we 
|Wrzoskach organizuje w sobo- 
tę o godz. 18 zebranie na te- 
mat: „Jak młodzież naszej wsi 
| przyczynia się do wykonania 
obowiązków obywatelskich za- 
i pisanych w projekcie Konstytu. 
' cji“. Zapraszamy całą młodzież 
i starszych“, 

W tym samym dniu roznio- 
sła się niespodziewana i rado- 
sna wiadomość, W Warszawie 
Zlot Młodych Przodowników — 
czytali młodzi i starsi w „Try- 
bunie Opolskiej“: 

„Młodzi, 
Naprzód na Zlot!“ Do wzmożo- 
nej pracy dla pomnożenia sił i 
bogactwa Ojczyzny wzywał Za- 
rząd Główny ZMP. 

I rozpalił sie w młodych ser- 
cach dziewcząt i chłopców Wrzo- 
I sek, tak jak w sercach młodzie- 
ży całej Polski, entuzjazm, chęć 
przodowania, woła zasłużenia 
na uczestniczenie w Zlocie Mło- 


niczych Polski Ludowej. To 
będzie wiejkie święto radości i 
młodości — mówił Zbyszek Ke- 
dzia. Oby tylko pojechać do 
Warszawy — wtórowali inni. 


3 


W sobotni wieczór na zebra- 
| nie przyszli starsi ze wsi, przy- 
azli ZMP-owcy i niezorganizo- 
wani. Sala była pałna 
| Józek Nicpoń. przewodniczą- 
cy koła ZMP, mówił: „Zebra- 
liśmy się tutaj. bv wspólnie po- 
mówić o obowiązkach, właśnie 
w dniach, kiedy rozległ się apel 
zlotowy. A w apeiu do mio- 
dzieży Zarząd Główny ZMP 
wzywa, żeby każdy z nas pra- 
cą swoją. lepszą niż wczoraj 
umacniał i rozszerzał prawa 
zawarte w Konstytucji... My 
więc chcemy przyczynić się do 
wypełniania obowiązków, bo 
dotychczas to można powiedzieć, 
że nie robiliśmy wiele. 

A teraz, kiedy przeczytaliśmy 


jak najwięcej, to com votrafi- 


my 
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;.szewskiego, 22) Państwo w Amery- 


ce płd., 23) Port radziecki nad mo- 
rzem Czarnym między Noworosyj= 
sklem i Kerczem, 24) Kwietnik, 
klomb, 25) Obracający się walec 
prądnicy, 26) Prymitywne narzędzie 
do mielenia zboża 

(Z. Kulak — Elblag) 


Rozwiązania należy nadsyłać w 
terminie 10-dniowym od daty uka- 
zania sią numeru pod adresem re- 
dakcji z dopiskiem na kopercie 
„Rozrywki umysłowe“. Wśród Czy- 
łelników, którzy nadeślą prawidło- 
we rozwiązania, rozlosowanych zo- 
stanie 
10 nagród książkowych 


stawajcie na apel! ' 


dych Przodowników — Budow- | 


apel o Zlocie Młodvch Przodow- | 
ników — Budowniczych Polski 
Ludowej, chcemy dać z siebie 


że 
niedobrze jest z wykonywaniem 


Józek opowiedział, dalej 
kontraktacji roślin przemysło- | 
wych w gromadzie. Oto np. na 
przewidziane pianem 6 ha lnu 
chłopi zakontraktowali tylko 3 
ha, zamiast 5 ha buraka cu- 
krowego — 4,5 ha, zamiast 4 ha 
jęczmienia — 1,3 ha. Nie wyko- 
nano również planu kontrakta- 
cji ziemniaków jadalnych, gro- 
cnu, kukurydzy, maku. 

Kiedy Józek skończył mówić, 
odczytano jeszcze raz artykuł 
o gospodarzach z Wiejcy, Potem 
rozpoczęła się dyskusja Zabra- 
ło w niej głos kilku gospoda- 
rzy. | 

Opowiadał przodujący chłop 
Piotr Jędryjaszek: „Ja mam 
sześcioro dzieci, gospodaruję na 
7 ha ziemi. Z obowiązków wo- | 
bec państwa wywiązałem się. 
Wiem, że budujemy przemysł. | 
Kiedy chcemy mieć wiecej to- 
warów z miasta, to musimy. da- 
wać surowce dla produkcji, żyw | 
ność dla ludności miast. Dlate- 
go zakontraktowałem 25 arów 
kartofii, 15 buraka cukrowego. 
po 25 arów jęczmienia j maku. 
I trzeba żeby wszyscy chłopi ; 
kontraktowali", 

Zabrałą też głos w dyskusji i 
Gertruda Koszyk, która gospo- | 
darzy na 10 ha ziemi. Mówiła 
ona, że owady niszczą len j dla- 
tego nie będzie gu kontrakto- 
wala. 

„A moglibyście zakontrakto- 
wać i len i buraki, gdybyście 
tylko chcieli — odezwał się wte | 
dy sołtys — ale w tym rzecz, że 
nie chcecie". 

„A jeżeli jest dobra uprawa, 


i troskliwa, opieka i praca, są też 
dobre zbiory i korzyść* — do- 
dał instruktor ZMP. 

Mówili starsi, A co młodzi? | 


Oni przecież też są współgosno- 
l darzami swojej gromady Mło- 


HUMOR 


Nauka pływania styiem grzbleto- 
| wym 


Odstąptłem bncianowi żyrandoi bo 
i jeszcze na dworze za zimno 
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Świątynia Nieba w Pekinie 


Nasi 
nam widoczne 
zarysy Świątyni Nieba, obiecu- 


jąc pokazać ją w całej wspaniałości ar- 
chitektonicznej w ciągu najbliższych dni. 

W Pekinie spędziliśmy tydzień. W tym 
dwumilionowym mieście, mającym swoją 
przeszła sześćsetletnią tradycję, zaszły w 


óch lat od chwili wyzwolenia 


wielkie przeobrażenia, Nie chodzi tu oczy- 


wygląd zewnętrzny. Pozostały 


żółtymi dachówkami, 


świeżości, 


no miasta pozostało 


dzi 
'zdąnie. Podjeli również decyzję. 


| cja planu komtraktacji i dosta- 


l nasza praca na Zlot Młodych 


|szawy pojechać byśmy chcecie- 


nietknięte mury bram | pałaców krytych 
przetrwały majoli- 
kowa ściany świątyń, nie spłowiały rów- 
| nież ich kolory i nie zatraciły prawie swej 
W dalszym ciągu unoszą się 
nad miastem srebrzyste mgły, nadciągają- 
ce sponad cichych jezior, które rozpoście- 
rają się od północy ku południowi. Pięk- 
Ale spotęgował je 
fakt, że po raz pierwszy lud Pekinu ujął 
władzę w swe ręce, uzyskeł utraconą god- 
ność i należne sobie prawa. To jest nowe, 
to widzi sią i odczuwa na każdym kroku. 


(powiat Czasie) 


KŻ | 
wyrazili na końcu swoje 

Mówił Walter Burzyna, Ginter 
Kłos, Józek Kobienia i inni: 
„Trzeba, aby nasza gromada 
wykonała z honorem swój plan 
gromadzki i obowiązek obywa- 
te!ski. My, młodzież, w tym po- | 
możemy — to będzie nasza od- | 
powiedź na apel!“ 

Po dyskusji postanowili. A 
więc koło ZMP zacznie wyda- 
wać „Błyskawice“ redagowaną 
przez Waltefa Burzynę i Aloj- 
zego Morkę. Tam co kilka dni 
będą się ukazywały informacje 
czy sprawnie przeprowadzane 
są siewy, jak wygląda realiza- 


wy żywca. Tam będą wiado- 
mości o wykonaniu względnie 
niewykonaniu obowiązku po- 
mocy sąsiedzkiej. Znajdzie się 
również miejsce na krytykę, sa- 
tyrę, a także rysunek pokazi- 
jący przodujących gospodarzy. 

Józek j Herbert Kobieniowie. 
|Józek Nicpoń i Paweł Jędryja- 
szek postanowili, że będą razem | 
z sołtysem i aktywem gromadz- 
kim wyjaśniali chłopom zna- 
leczenie wykonania planu kon- 
i traktacji roślin. 

Najpóźniej do 1 maja stwo- 
jrzą we Wrzoskach I. udowy Ze- 
spół Sportowy ji rozpoczną tre- 
ningi. 

Pochwalili inicjatywe mło- 
dych starsi, Pochwalii ich stary 
powstaniec Śląski, odznaczony 
Krzyżem Zasługi ob. Niedziela. 

Kiedv późno w wieczór po 
zebraniu rczchodzi!ii się do do- 
mów, Józek Nicpoń powiedział: 
„Myślę, że to będzie dobra, ta | 


Budowni- | 


Przodowników 
czych Polski Ludowej Do War- 


li wszyscy, Ale wiemy, że trze- | 
ba na to zasłużyć..." 


I. MARTYNOWICZ , 


SZĄ: 
Złotniczkach Kujawskich o wypożyczenie maszyny do omlott 
tubinu na siew. W SOM maszyny 
brak jest materialów pędnych". 

rownictwo śpi jeszcze, jak niedźwiedzie, 


KACH! 


|uzyszały decyduiącą przewagę ma-, 


Zetempowcy z koła w Dzwierzchnie w pow. Inowroctiaw pi- 


„Na próżno chłopi z gromady Dzwierzchno prosili SOM w 


stoją  niewyremontowana 
Wydaje się, że choć na świecie od dawna jest wiosna, kie- 
snem zimowym. 


OBUDŹCIE SIĘ TOWARZYSZE Z SOM-u W ZŁOTNICZ= 


Szachowy Turniej Koraspondencyjny 
„Sztandaru Miodych** 


Ogłaszamy dodatkową listę za- dni na 20 posunięć, czas namysta 
wierającą nazwiska kilku Kolegów, zaś nad jednym posunięciem nia 
którzy z różnych wzgiędów dopiero. może przekraczać 8 dni. Odpis 7a= 


teraz mogli nadesłać swe zgłosze-: kończone) partii nadsvia do naszej 


nia. Nedakcji, albo zwycięzca, aibo w 

W ostatniej, XLI -ej grupie (do- wypadku, gdy partia zakończyła się 
datkowej) grają w kolejności loso- na remis — grający białymi. Wszy« 
wania nastepujący uczestnicy: 1) J. scy zawodnicy kałdej grupy roż= 
Złemacki, Warszawa, ul. Nowalipie grywają ze sobą pa dwie partie — 


25 m 77, 2) R. Morawski, Warsz':wa, jedną bialymi, drugą czarnymi. 


ul. Żelazna 74, 3) A. Mazur. Dębica. łą korespondencje należy przecho< 
uł. Chopina 16, woj. Rzeszów, 4) A. wywać aż do momentu zakończenia 
Tobis, Puck, Prezydenta 13, 5) R. partii | opublikawania jej wyniku 
Szuperski, Kcynia Ż. P., pow. Szu- na łamach naszego pisma. 


bin, woj. Bydgoszcz, 6) J. Motyju- 
rek, Istebno 46, pow. Cieszyn. i 

Z grupy Il wystąpił kol. W. Ol- 
szewski. Na miejsce kol. W. Roso- 
laka wchodzi do grupy XXVIII kol. 


Jak już podawaliśmy o wszelkich 
sprawach spornych należy pisać da 
naszego działu szachowegn, na rece 
mistrza Stanisława Gawlikossklego. 


A. Najdekier, Łódź, uL Piotrkow- Wszystkim uczestnikom naszego 
ska 121 m. 28. turnieju  korespondencyjnego +y- 

Przypominamy, że zgodnie 7 na- czymy jak najlepszych wyników 
szym regulaminem czas namysłu griy i oczekujemy na pierwsze wy” 


dla każdego zawodnika wynosi 60 niki. 


Ponieważ dwa ostatnio opublika- | 
wane zadanła II cyklu naszego Kon. 
kursu Rozwiązaniowego opatrzone | 
były niestety mylnymi numerami 
(415) — a chcemy, aby ogólna licz- 
ha zadań w tym cyklu wynosiła 
jednak zapowiedzinną przez nas w 
swoim czasie liczbę 5 — podamy |e-, 
szcze dwa zadania pod numerem 
2 1 3. które również zaliczać się bę- 
dą do tego cyklu. 


, 

Dzisiejsze 4 run gi e zadanie 
przedstawia pozycję z partii S. R. 
woif — Poschauko (Wiedeń, 1924). , 
Pragnac uwolnić się z przykiego, 
związania, zagrały białe 1. Hbl-b2. i 


Ruchem tym białe wpadły jed- 
nak z deszczu nod rynnę. gdvż czar, 
ne bardzo efektowną kombinacja 


zycji naszego diagramu niee 
szeześliwym posunięciu Śr: L 


terialną, Co zagrały czarne w po i Hbl-b2? 
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Konkurs otwarty na piosenki i przyśpiewki 


W dniach 20—22 lipca 1952 r. odbędzie się w Warszawie Zlot Młodych Przodowników, 
Budowniczych Poiskł Ludowej. W-celu zobrazowania osiągnięć Polski Ludowej, spopu- 
laryzawania hasel Zlotu oraz upowszechnienia samorodnej piosenki ludowej (robotniczej 


1 wiejskiej) — Ministerstwo 
Związku Młodzieży Polskiej, 
nrm Zwiazku Samopomocy 
śpiewki pod hasłem: 


„Z piosenką 


WARUNKI KONKURSU 


1. Tematyka utworów kon- | 


kursowych winna dotyczyć: 
życia zakładu pracy, spół- 
dzieini produkcyjnej, wsi, 
szkoły, środowiska, regionu 
lub całego kraju — 1 od- 
zwierciedłać: walkę, prace, 


zabawę młodzieży, robotników 


i chłopów. Na konkurs mogą, 


być nadsyłane także pieśni o 
tematyce rewolucyjnej, spo- 
łecznej | obyczajowej, nawią- 
zujące do tradycji ruchów 
wolnościowych. 


2. Rodzaj | forma utworu — 
dowolna (pożądare są utwory 
satyryczne, rozrywkowe, lj- 
ryczne, kuplety itp.). 


3. Teksty piosenek lub przy- 
śpiewek mogą być doroblone 
do istniejących już melodii. 


4. W konkursie 


pożądany 


Kultury i Sztuki w porczumieniu z Zarządem Głównym 
Centralną Radą Związków Zawodowych i Zarządem Głów- 
Chłopskiej — ogłasza konkurs otwarty na piosenki i przy- 


w walce, pracy i zabawie“ 


jest jak najliczniejszy udział! 8, W skład Sądu Konkurso- 
młodzieży oraz Uczestników wego wejdą przedstawiciele: 
świetlic robotniczych i chłop- Ministerstwa Kultury i Sztu 
skich. Na konkurs można rów- kj, Związku Młodzieży Pol- 
nież nadsyłać utwory opraca- "skiej, Centralnej Rady Związ- | 


wane zespołowo (np. przez. 

śWiedice, klub, zespół arty- ków Zawodowych, Związku 
stveznv, spółkę autorską). | Samopomocy Chłopskiej, 
5. Ilość utworów  nadesła- Związku Literatów Polskich 


nych przez jednego autora lub 
jeden zespół autorski — nie 
jest ograniczona. 

6. Za najlepsze utwory zo- 
staną przyznane cenne na-; 
grody jak: akordeony, radio- - zaklejonych kopertach, w któ- | 
odbiornik, skrzypce, adapter rych winno być umieszczone 
z płycami, komplety płytote- | na kartce w mniejszej koper- | 
ki muzycznej itp. l cje nazwisko, imię, zawód o- 

Ponadto przewiduje się za- Taz adres autora (lub autorów 


A rz racach zespołowych) — 
kupy i wyróżnienia utworów. Łe | EG, Kumasi 


Sztuki, Departament Świetlic, 
| rów upływa z dniem 1 czerw- | Domów Kultury I Twórczości 
jca 1952 r. Ogłoszenie wyników : Amator skiej, Warszawa, Ul. 
konkursu nastąpi w lipcu br. | Krakowskie Przedmieście 15. 


oraz Związku Kompozytorów 
| Polskich. 

| 9. Utwory na konkure opa- 
jtrzone godłem (pseudonimem 
autora) należy przesyłać w 


1. Termin nadsyłania utwo- ; 


zwanego również 


otoczonych grubym m 


wyzwoleniu. Pałace, 
kosztem 
wyzysku, stały się, 


ludu. Miasto cesarskie 
ta zewnętrznego 
kształcone w muzeum 


pełnych dni. Wobec b 


tektura pałaców, 


od wygiętych dachów 


Pekin stał się dumna stolicą, centrum ży- | — symbol cesarza | 
cia politycznego, gospodarczego, społeczne- , 
go i kulturalnego Nowych Chin. 


Pekin składa się z dwóch części: z mia- 
sta „zewnętrznego“ i 


i składającego się z kompleksu pałaców | 


dzibą cesarzy i ich dworu. 
miasto, do którego zwykłym- śmiertelni- 
kom dostęp był wzbroniony, stanęło otwo- 
rem dla swoich mieszkańców dopiero po 
stworzone przez lud 
wielowiekowego, 
jak 
sprawiedliwość dziejowa, 


zostało obecnie prze- 


parki pałacowe zamieniono w parki kul- 
tury dla mas pracujących stolicy. l 

Miasto „zakazane“ jest tak rozległe, że 
dokładne jego zwiedzenie wymaga dwóch ' 


czyliśmy się do obejrzenia tylko najważ- | 
niejszych sal muzealnych. 

Nieznana Europejczykom swoista archi- 
spośród których wiele 
jest dziełem wybitnych mistrzów, przyku- sztuki odznacza się swoistym pięknem, 
wa swoim pięknem | odrębnością i budzi | 
głęboki podziw. Trudno oderwać wzrok 


ornamentów, wśród których dominuje wąż 


feniks — symbol ce- 
,sarzowej, rozległych ganków os sufitach 
ji ścianach pokrytych barwnymi małowid- 


urem — ongiś sie- ` 
EN naszą erą. Na twarzy ich widniała powa- 


ga. wyrażająca zrozumienie doniosłości 
(przeżywanych chwil. Znikia sztuczna za- a 
'pora. która odgradzała ich dotąd od wspa- 
'niałych dzieł rąk i umysłów ich przodków, 
Dzieła te stały się ich własnością. 


„Zakazane“ 


straszliwego 
tego wymagała 
własnością tego 
oddzielone od świa- 


| doznania bvłv przede wszystkim estetycz= 
| ne, intelektualne — u nich natomiast łą- 


 dziejowego zwycięstwa, które odnieśli 
i odpowiedzialnoścj za przyszłość kraju. 
W ciagu kilku godzin spędzonych w mu= 
jzeum poznaliśmv w wielkim skrócie tra- 
dycje kultury chińskiej: stare książki dru= 
kowane na jedwabiu, wspaniałe w rysun= 
Ku j kolorze, 
ki realistycznej; wyroby z kamienia i ko= 
| ści których miękkość linii. zdaje się zada- 
'wać kłam prawom fizycznym. wspaniałe 
wyroby ze szkła i porcelany. Każdy ckrek 


a roziegle 


sztuki, 


raku czasu ograni- : 


Ponieważ w planie dnia było jeszcze 
| zwiedzanie miasta, musieliśmy z żale | 


pagód, misternych | opuścić muzeum, 
(e d ną 


$-2 
d 


szczytowe osiągnięcia sztu=- 


Cas 


= 


è 


ilami. Wraz z nami zwiedzali muzeum 

+ va z A s 
„wewnetrznego .Chińcz; cy. „ młodzi i starzy, cywile 
miastem „zakazanym” si wojskowi. Podziwiali w skupieniu nagro- 
* É i madzone w salach muzealnych skarby 
kultury, sięgające niekiedy 3000 łat przed 


Między nami i nimi była różnica. Naszę — 


czyło się z tym również głębokie poczucie 


”% 


Imperialiści amerykańscy rozpętując wojnę bakteriologiczną 
popełnili zbrodnię przeciwko ludzkości 


Sprawozdanie Komisji Międzynarodowego Stowarzyszenia Prawników - Demokratów 


, Agencja Nowych Chin ogłosiła tekst spraw 
kla Pruw.ików - Demokratów. Sprawozdanie 
Podajemy poniżej streszczenie tego spraw 


_ We wstępie 
Qzynarodowego 
nia Prawników - Demokrat 
stwierdza, że rząd Koreańsk 


Komisja Mię- 


tycznej zwracał się niejedno. 
krotnie do ONZ z prośbą, by 
zaprotestowała przeciwko bru- 
talnemu gwałceniu prawa mie- 
dzynarodowego przez wojska in- 
terwentów w Korei. Nie odnio- 
sło to Jednak żadnego skutku 
Wobec tego Rada Miedzynaro- 
dowego Stowarzyszenia Praw- 
ników Demokratów wvzna- 
czyła Komisję w skład której 
weszli: Heinrich Brandweiner 
prof, prawa międzynarodowego 
Uniwersytetu w Grazu (Austria) 
Luigi Cavalieri adwokat przy 
Sądzie Najwyższym w Rzymie, 
Jack Gaster adwokat londyń- 
skl, Maro Jacqulier adwokat 
przy Sądzie Apelacyjnym w Pa- 
ryżu, Ko Po-nien kierownik wy 
działu badań naukowych Insty- 
tutu Stosunków Międzynarodo- 
wych w Pekinie, Marie Loulse 
Moerens adwokatka z Brukseli, 
Letelba Rodrigues de Britte ad- 
wokat z Rio de Janeiro | Zofia 
Wasilkowska sędzia Sądu Naj- 
wyższego w Warszawie. 


Komisja udała się do Korel. 
aby zbadać fakty | zehrać do- 
wody zbrodni amerykańskich, I 
w okresie od 3 do 19 marca 
1952 r. przeprowadziła badania 
w Phenianie, Hvanhe, Kanwo- 
nie, Sariwonie, Nampho, Won- 
sanie oraz innych mlustach t 
rejonach Korej Północnej. Ko- 
misja przeprowadziła szereg 
wizji lokalnych, zgromadziła 
wielo dokumentów i dowodów 
rzeczowych oraz  przesłuchała 
Ponad 100 świadków. 


Po sklesyfikowaniu faktów 
Komisja rozważyła zagadnienie, 
czy stanowią one zbrodnie wo- 
Jenne lub zbrodnie przeciwko 
ludzkości według definicji 6 ar- 
tykułu statutu  Międzynarodo- 
wego Trybunału Wojennego w 
Norymberdze albo w zrozumie- 
niu innych konwencji między- 


Stowarzysze- | ska z 1907 r. 


to nosi tytuł „Zb 
ozdania, 


[narodowych jak Konwencja Ha- ! 
protokół genew- 


p | Ski z 17 czerwca 1925 r. itp. 
ie 
Republiki Ludowo - Demokra- | 


Jak wiadomo, Konwencje Ha_ 
Ei z 1899 r. į 1907 r. przewi- 
|dują, że państwa prowadzące 
| wojnę nie mają nieograniczonej 
|swobody w wyborze środków 
| zwalczania wroga, į zakazują m. 
lin. bezpośredniego atakowania 
| ltdności cywilnej, Konwencje te 
ściśle odróżniają miasta bronio- 
ne i miasta otwarte oraz zaka- 
zują używania pewnych rodza- 
jów broni jak np. gazów tru- 
|Jących 1 Innych substancji iru- 
|dących, co nalcży interpretować 
jako zakaz używania broni che- 
ticznej | bakteriologicznej, | 


Zakaz ten został sprecyzowa- 
ny w Protokóle Genewskim z 
1925 r., który zabrania już wy- 
raźnie używania gazów tru!q- 
cych i broni bakteriologicznej 


Przeprowadzając swe badania 
| Komisja opierała się także na 
pestanowieniach Konwencji Ge- 
newskich z 1929 r. I 1949 r. w | 
sprawie traktowania przez stro- | 
iny wojujące rannych, chorych I | 
jeńców wojennych. 

Statut Międzynarodowego 
Trybunału w Norymberdze za- 
wiera definicje zbrodni wojen- 
nych | zbrodni przeciwko ludz- 
kości. Do zbrodni wojennych 
| Statut Norymberski zalicza m | 
in. mordowanie ludności cywil- 
i nej, egzekucje zakładników, ra- 
i bunek mienia publicznego lub. 
prywatnego, burzenie miast o- | 
twartych itp. 

Do zbrodni przeciwko ludzko- ` 
ści Statut Norymberski zalicza | 
wszelkie nieludzkie traktowanie ; 
ludności cywilnej lub prześlado- | 
wanie ludności ze względów po- 
Htycznych, rasowych, religij- | 
nych itp. 


Komisja prowadziła swe ba- 
dania opierając się także na po- 
stanowieniach konwencji uch- 
walonej w 1948 r. przez ON7 i 
zawierającą definicją zbrodni 
ludobójstwa, 


Wojna bakteriologiczna 


Przeprowadzając swe badania, 
Komisja skonstatowała, że w 
kresie od 28 stycznia do 12 
marca br. stwierdzono w Ko- 
rei Północnej pojawienie się 
znacznych ilości owadów nale- 
żących do gatunków nle zna- 
nych w Korel, i co jest rzeczą 
charakterystyczną — mogących 
Żyć i rozmnażać się w niskiej 


temperaturze nawet do 20 stop- ! 


ni poniżej zera. 


W wyniku dokładnych badań 
stwierdzono, że znaczna ilość 
tych owadów była zakażona za- 
razkami dżumy, cholery, tyfusu 
i innych chorób epidemicznych. 


Sprawozdanie Komisji podaje 
liczne fakty znalezienia wielkich 
skupisk zakażonych owadów w 
różnych rejonach Korei Północ- 
nej. W pobliżu miejsc. gdzie wy 
kryto owady, znaleziono w pew- 
nych wypadkach sporządzone Z 
cienxiej blachy bomby, które 
przy uderzeniu o ziemię rozpa- 
dały się na dwie lub więcej cze- 
ści. W środku bomby te podzie- 
lone były na przegródki, przy 
czym najprawdopodobniej mię- 
dzy tymi przegródkami znajdo- 
wały się różne rodzaie owadów. 
Na jednej z tych bomb znajdu- 


(je stę napis w jezyku angiel- 
skim 


Naoczni Świadkowie stwier- 
dzili w wielu wypadkach, że 
nad miejscowościami. w których 
wykryto zakażone owady, prze- 
|latywały jakiś czas przedtem 
samoloty amerykańskie. Samo- | 
loty te krążyły nad danymi 
miejscowościami, lecz ani ich 
nie bombardowały ani nie o- 
trzeliwały z broni pokładowej. 

Komisja stwierdziła także, że | 
„w rejonach, nad którymi krą- 
żyły samoloty amerykańskie į w 
których znaleziono owady — 
wybuchły później epidemie cho- 
'rób zakaźnych, 

Komisją podkreśla także w 
swym sprawozdaniu, że jeśli | 
epidemie nie przybrały groż- 
nych rozmiarów, to należy to 
zawdzęczać jedynie faktowi, iż 
rząd Koreańskiej Republiki Lu- 
dowo-Demokratycznej przedsię- 
|wziął natychmiast, przy popar- 
| ciu ze strony całej ludności, od- 
|powiednie środki zaradcze. 

W konkluzji tego rozdziału 
Komisja stwierdza, iż doszła do 
wniosku, że owady zakażone ba- 
 kteriami chorób epidemicznych 
: były zrzucane na obszar Korel 


rykańskie. 


Broń chemiczna 


W tym rozdziale sprawozda- 
nie Korn!sji stwierdza, że poczy- 
nając od 6 mają 1951 r, amery- 
kańskie siły zbrojne w Korei 
używają broni chemicznej, Ko- 
misja stwierdziła, że miasta 
Nampha, Wonsan oraz niektó- 
re miejscowości prowincji Hva- 
nhe były bombardowane przez 
samoloty amerykańskie bomba- 
mi z gazami trującymi. Komi- 
sja zapoznała się z wynikami 
sekcji zwłok osób, które zginęły 
nie wskutek bezpośredniej eks- 
plozji lub od odłamków bomb 
amerykańskich, lecz w pobli- 


Jłu wybuchów tych bomb. 
| Stwierdzono, że osoby te zmarły 
wskutek uduszenia. Skonstato- 
wano także, że w zasięgu wy- 
buchu pewnych bemb amery- 
kańskich giną rośliny, przed- 
mioty miedziane pokrywają się 
nlebleskawo - zielonym nalo- 
tem, a przedmioty za srebra 
czernieją, 

Komisja stwierdza, iż powyż- 
sze fakty dowodzą, że amery- 
kańskie siiy zbrojne używają 
i hroni chemicznej przeciwko lud- 
| ności cywilnej Korei Północnej. , 


| 
| oluocnej przez samoloty 4 
J 


l 
Masowa eksterminacja ludności i inne | 
przestępstwa 


Komisja przeprowadziła ba- 
dania w Fhenianie, Sunczonie, 
Nampho i trzech innych mia- 
stach į stwierdziła, że amery- 
kańskie siły zbrojne dokonywa- 
ły w wielu wypadkach masowej 
eksterminacji ludności cywilnej 
tych miast, nie oszczędzając 
przy tym kcbiet I dzieci, 


Po zbadaniu przedstawionych 
jej dowodów Komisia stwierdzi. 
ła m. in. że podczas 2-miesięcz- 
nej oxupacii w końcu 1950 r. re- 
jcnu Surnczhonu przez wojska 
amerykańskie, wojska te oraz 
pozostające pod dowództwem 
amerykańskim wojska  łisvn- 
manowskie zaraordowały 35.383 
osoby w tym 16.234 kobiety. 
Masowe egzekucje ludności cy- 
wilnej były doisonywane w tym 
reinnie na rozkaz dowódcy ame- 
rykańsAich wojsk okunracyjnych 
w  Sunczhonie Iiarrisona 
Egzekucjj dokonywano w więk- 
szoyści wvpadków przez rozstrze. 
lanie 
ną rozkaz Harrisona zamknięto 
około 500 osób. w tym około 100 
Czieci w wielkim schronie prze- 
c'wlotniczym, a następnie schron 
wysadzono w powietrze, Harri- 
7:n był obccny przy tej masa- 
krze. 

Poza tym na rozkaz Harrisona 
wszyscy członkowie rodzin Żoł- 
nierzy i oficerów koreańskiej 


20 października 1950 r.i 


ników państwowych byl z re- | 
guły mordowani. 


Sprawozdanie podkreśla na- 
stępnie, że po zbadaniu dowo- 
dów Komisja stwierdziła naste- 
pujące faktv masowych egzexu. 
cji dokonanych przez wojska 
amerykańskie podczas okupacji 
przez nie rejonów Korei Północ. 
nej. W Sariwonie stracono 3 
grudnia 1950 r. ox, 950 osób w 
tym wiele kobiet: w Andżaku 
i okupowanym przez Ameryka- 
nów od 18 października do 5. 
grudnia 1950 r. stracono 19 tys. 
700 osób; w miejscowości He- 
dżu Amerykanie zamordowali 
około A tys. meżczyzn kobiet I 
dzieci. Masowvch egzekucji lud- 
l ności cywilnej wojska amery- 
| Kkańskie dokonały także w An- ' 
dżu. Nampho, Kaiczonie | in- 
nych miastach Korei Północnej 


Sprawozdanie Komisji przy- 
tacza liczne fakty torturowania 
l przez okupantów, koreańskich | 
mężczyzn, kobiet | dzieci. 


Komisja stwierdziła także, że 
(w listopadzie i grudniu 1950 r. 
| podczas wycofywania się wojsk 
amerykańskich z Korei Północ- 
|nej władze amerykańskie zmu- 
| szały ludność cywilną do „ewa- 
(kuacji" na południe. grożąc w 
|razie odmowy użyciem bomb 


, tetu, 


ordania kemlsji Międrynarodoweg, Stowarzysze. 


radnie amerykańskie w Korei". 


atomowych. Podczas marszu na 
południe wojska amerykańskie 
zamordowały tysiące tych ewa- 
kuowanych, 


Bombardowanie 
lotnicze 
ludności cywiinej 


W sprawozdaniu swym Ko- 
misja przytacza liczne fakty 
bombardowania przez lotnictwo 
amerykańskie miast i wsi Korei 
Północnej i jako przykład po- 
daje zburzenie Phenianu przez 
lotników amerykańskich. 


Przed wojną Phenian liczył 
464 tys. mieszkańców, a 31 gm1- 
dnia 1951 r. zaledwie 181 tys. 
mieszkańców, 


Poczynając od 27 czerwca 1950 
r. Phenian jest zarówno w dzień 
jak i w nocy bombardowany 
przez lotnictwo amerykańskie 
Ogółem samoloty amerykańskie 
zrzuciły na Phenlan ponad 30 
tys. bomb burzących i zapalają- 
cych. Do 31 grudnia 1951 r. na 
ogólną liczbę 80 tys, domów 
Phenianu Amerykanie zburzyli 
84 tys. Ofiary wśród ludności 


'cywilnej są znaczne. Lotnictwa 


amerykańskie zburzyło 32 szpi- 
tale 1 ambulatoria, 64 świąty- 
nie, 99 szkół, budynk! uniwersy_ 
muzeum i 28 teatrów 
Wszysikia szpitale zaopatrzone 
bylt w wyraźnie widoczne z po- 


wietrza znaki czerwonego krzy- | 


ża. 


Jak stwierdzają władze woj- 
skowe Phenianu w mieście nie 
było ani jednego arsenału ! sni 
jednej fabryki pracującej na re. 
le wojenne. W Phenianie nie 
było także żadnych wojsk 
przeznaczonych do obrony mla- 
sta. W samym mieście nie było 
nigdy artylerii przeciwlotniczej 
Baterie tej artylerii znajdowały 
się poza obrębem miasta w pe- 
wnej od ntego odległości. 


Komisja zwiedziła również 
Sinczhon, Kaiczen, Andżn, Nam- 
pho | inne miasta i stwierdziła. 
Że są one także bardzo poważnie 
zniszczone wskutek bombardo- 
wań z powietrza, 


W konkluzji tego rozdziału 
Komisja stwierdza. że lotnictwo 
amerykańskie bombarduje pół- 
nocno - koreańskie miasta o- 
twarte, wsie, świątynie, szkoły, 
fabryki 1 linle komunikacyjne. 
Budynków zbombardowanych 
przez lotników amerykańskich 
nie można w żadnym wypadku 
uznać z punktu widzenia prawa 
międzynarodowego za obiekty 
wojskowe. Dla lotników ame- 


jrykańskich — stwierdza spra- 


wozdanie Komisj! — nie istnieja 
więc żadna różnica między 


i młastami otwartymi a miastami 
| bronlonymi, nie ma żadnej róż- 


nicy. czy dany budynek jest o- 
biektem wojskowym. czy też bu- 
rzenie jego jest zakazane przez 
powszechnie obowiąrujące nor- 
my prawa międzynarodowego. 


Inne przestępstwa 
wojenne 


W rozdziale tym  Komtsja 
przytacza liczne fakty innvch 
zbrodni dokonywanych przez 
wojska amerykańskie jak np. 
rozmyślne niszczenie zabytków 
historycznych, bezprawne konfi- 
skaty własności prywatnej, gra- 
hieże mienia puhlicznego i pry- 
watnego. Jak również faktv nie- 
ludzkiego traktowania | mordo- 
wania jeńców wojennych. 


Sprawozdanie przytacza także 
fakty bombardowania przez lot- 
nietwo USA obozów ameryk2ń- 
skich i angielskich jeńców wo- 
jennych. 


Wnioski 


Komisja zbadała dokładnie 
fakty przytoczone w  niniej- 
szym sprawozdaniu, kierując się 
przyjętymi powszechnie przez 
cywilizowane państwa zasada- 
mi prawa międzynarodowego. 
Do kompetencji Komisji nie na- 
leży  ferowanie (wydawanie) 
wyroków, ponieważ nie jest ona 
trybunałem. Zadanie jej ogra- 


|nicza się do zbadania faktów 
I armt{ ludowej lub rodzin urzęd” | oraz stwierdzenia, czy fakty te 


stanowią pogwałcenie prawa 
międzynarodowego. Jeśli ist- 
nieją dowody przeciwne, to po- 
winny one bvć zbadane przez 
odpowiedni trybunał międzyna- 
rodowy zanim wydany będzie 
ostateczny wyrok. 


Opierając się na powyższym 
Komisja doszła do następują” 
cych wnioszów: 


4 Rozpowszechniając rozmy=« 
E Ginie owady sztucznie za- 
każone bakteriami  chorobo= 
twórczymi, z tym, by wywołać 
epidemię i siać śmierć wśród 
żołnierzy 1 oficerów korenń- 
skiej armii ludowej i wśród lud 
ności cywilnej, amerykańskie 
siły zbrojne dokonują w Korel 
najpotworniejszej zbrodni, na- 
ruszając brutalnie pestanowie- 
nia konwencji haskiej z 1307 r. 
o prawach | zwyczajach wojny 
lądowej i postanowienia proto- 
kółu genewskiego z 1925 r., któ- 
ry zakazuje nrowadzenia wojny 
bakteriologicznej. 
2 Używając bomb x gazami 
trującymi i innych substan- 
cji chemicznych w celu zagła- 
dy ludnośd cywilnej w Korei 
Północnej, amerykańskie siły 
zbrojne naruszają rozmyślnie i 
z premedytacją postanowienia 
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| ności 


konwencji haskiej z 1907 r., a | 
mianowicie jej artykuł 23 1 po- | 
stanowienia protokółu genew- 
skiego z 1925 r. | 


<B Dokonując masowych egze- 
> cucji ludności cywilnej i 
tracąc poszczególnych obywa- 
teli bez przedstawienia im o- 
skarżeń i przenrowadzania roz- 
praw sądowych (w tym wiele 
kobiet i dzieci) na obszarach o- 
kupowanych przez amerykań- 
skie siły zbrojne, żołnierze ame- 
rykańscy ! żołnierze Hsynma- 
nowscy, którzy pozostają pod 
dowództwem oficerów amery- 
kańskich postępują wbrew po- 
stanowieniom konwencji has- 
kieł (artykuł 35), która nakłada 
na władze okupacyjne ohowią- 
zek obrony ludności cywilnej. 
4 Bezprawnie  aresztułąc i 

wtrącając do więzień oraz 
torturując osoby spośród lud- 
cywilnej, amerykańskie 
siły zbrojne 1 żołnierze lsyn- 
manowscy znałdujący się pod do 
wództwem Amerykanów naru- 
szają postanowienia konwencji 
haskiej. 


l 


EX Bomhardująs miasta otwar- 
B te | wsło znajdujące sie da- 
lekn od linli frontu oraz bnrząc 
budynki nie będące obiektami 
wojskowymi, amerykańskie si- 
ły zbrojne naruszają konwen- 


cję haską. 
6 Amerykańskie siły rbrolne 
burzą świątynie, pomniki i 
szpitale oraz szkoły i zakłady 
naukowe, naruszając tym sa- 
mym postanowienia konwencji 
haskiej. a zwłaszcza jej artykuł 
27. Zniszczenia te są dokony- 
wane bądź podczas chaotycz- 
nych bombardowań mlast i wsi 
koreańskich, bądź rozmyślnie 
przez celowanie w te budynki 
i pomniki mimo że posiadają 


jone wyraźne znaki rozpoznaw- 


| cze. 


"mJ Umyślnie paląc i wysadzając 
e w powietrze budynki niej 


| będące obiektami wojskowymi 


'w wypadkach, kiedy nie jest to 


nieodzownie konieczne ze wzglę- 
dów wojskowych, amerykańskie 
siły zbrojne naruszają postano- | 
włenia konwencji haskiej, a 
zwłaszcza jej artykułów 55 1 36. | 


,włenia konwencji 


Konfiskując bez odpowied- |że amerykańskie siły 


nich do tego pełnomocnictw 
i bez odszkodowania lub bez wy- 
dawania kwitów oraz niszcząc 
rozmyślnie zapasy żywności i 
prywatną własność ludności cy- 
wilnej, gdy nie jest to konieczne 
ze względu na potrzeby wojsk 
okupacyjnych, amerykańskie si- 
ły zbrojne naruszają postano- 
haskiej a 
zwłaszcza jej artykułów 46 i 52. 
Q Zabilając jeńców wojennych 

wojska amerykańskie na- 
ruszają postanowienia konwen- 
cji z r. 1929 1 1949 w sprawie 
traktowania jeńców wojennych. 
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Rabując zabytkowe dzie- 
ła sztuki | własność pry- 


,watną, amerykańskie siły zbroj- 


ne naruszają artykuł 47 kon- 
wencji haskiej. 


Zdaniem Komisji takie postę- 
powanie wojsk amerykańskich 
stanowi zbrodnię wojenną w 
zrozumieniu artykułu 6 statutu 
Międzynarodowego Trybunału 
Wojennego w Norymberdze. 

Biorąc pod uwagę zasięg | 
charakter ujawnionych zbrod- 
ni, Komisja doszła do wniosku, 


dokonują w Korei zhrodni prze- 
ciwko ludzkości w zrozumieniu 
statutu Trybunału  Norymber- 
skiego, a mianowicie: 


1) Wojska amerykańskie do- 
konują masowej zagłady pew- 
nych grup ludności cywilnej a 
zwłaszcza uchodźców, nie stara- 


jjąc się bynajmniej przeprowa- 


dzić procesów sądowych w 
związku z jakimikolwiek prze- 
stępstwami. Wojska amerykań- 
skie stosują metody terroru wo- 


jbec całych grup ludności kore- 
jańskiej oraz używają. poczyna- 


jąc od 28 stycznia 1952 r. na 
szeroką skalę broni bakteriolo- 
gicznej przeciwko ludności cy- 
wilnej. 


2) Wojska amerykańskie bu- 
rzą lub usiłują burzyć sposób 
Życia ludności Korei północnej, 
niszczą jej szkoły, uniwersyte- 
ty, muzea, zabytki historyczne i 
instytucje kulturalne, likwidu- 
ją jej organa władzy i zabijają 
przedstawicieli władz. 


Uważając, że masowe zahój- 
stwa nie są wynikiem eksce- 
sów ze strony poszczególnych 


Oto ofiara zbrodni amerykańskich ludobójców. Tego mło- 


dego koreańskiego chłopca zwaliła 
Pięć dni temu zachorował — wysoka gorączka, 


amerykańska zaraza. 


dreszcze, 


maligna. Te rozgorączkowane oczy, otwartą rana oskarżają, 
spieczone wargi powtarzają przekleństwo zbrodni.. 


ogólny charakter zachowywania 
się wojsk amerykańskich na 
wszystkich okupowanych przez 
nie ohszarach, a także biorąc 


pod uwagę fakt, że stosowanie | 


broni bakteriologicznej i che- 
micznej na rozległych obsza- 
rach Korei stanowi próbę zgła- 
czenia całego narodu lub jego 
cześci, Komisja jest zdania, że 
amerykańskie siły zbrojne do- 
konują zbrodni ludobójstwa we 
dług definicji ludobójstwa, za- 
wartej w konwencji z 1948 ro- 
ku. i r 
W świetle tych wniosków, 
Komisja uważa, że powinna wy- 
mienić tych, których należy po- 
ciągnąć do odpowiedzialności 


międzynarodowej. jako winnych | 


dokonywania tych zbrodni. 


Komisja nte waha się stwier- 
dzić, że wiele spośród tych 
zbrodni nie mogło być dokona- 
nych bez wiedzy przywódców 
rządu USA ł wyższego dowódz- 
twa amerykańskich sił zbroj- 
nych oraz bez odpowiednich 
przygotowań z ich strony. Dla- 
tego też Komisja oskarża wy- 
mienione osoby | władze oraz 
wszystkich oficerów wojsk dzia- 
łających w Korei jako odpo- 
wiedziałnych za te zbrodnie, jak 
również poszczególnych żołnie- 
rzy, którzy brali lub biorą udział 
w wykonywaniu rozkazów, 
sprzecznych z prawem między- 
narodowym. 


| Oto wnioski do jakich doszli- 


śmy po wykonaniu zadania, 
które powierzyło nam Między- 
narodowe Stowarzyszenie Praw- 
ników - Demokratów. 


Uważamy za konieczne o- 
świadczyć, że to wszystko co 
widzieliśmy podczas przepro- 
wadzania badań w Korei, przej- 
muje nas zgrozą, Wiemy, że 
jest wiele ludzi, którym tak 
samo jak niektórym spośród 
'nas przed przybyciem do Korei 
trudno będzie uwierzyć w po- 
tworne fakty przytoczone w ni- 
niejszym sprawozdaniu. Dlatego 
też przysięgamy uroczyście na 
| honor jako prawnicy I Jako pro- 
|śet ludzie, że ustalone przez nas 
| fakty są prawdziwe. 


Przybyliśmy z różnych kra- | 


jów — my ludzie różnych wy- 


"stanowi 


zbrojne , jednostek, lecz, że wskazują na ,znań, różnych poglądów politye 


cznych i mówiący różnymi języ= 
kami. Staraliśmy się wykonać 
powierzone nam zadanie uczcł- 
wie i w pełni poczucia naszej 
odpowiedzialności jako prawa 
ników. 

Sprawozdanie niniejsze, przed- 
stawiające wyniki naszych prae 
wyraz naszej jedno- 
myślnej opinii. 

Sądzimy, że ci wszyscy, któe 
rzy przeczytają to sprawozda= 
nie, odczują — tak samo jak 
my — zgrozę oraz wstręt do 
tych zbrodni i do zbrodniarzy. 

My zaś sami jesteśmy prze» 
konani, że normy prawne mue 
szą być przestrzegane na całym 
świecie, że żadne państwo i żad= 
na jednostka niezależnie od te- 
go jak są potężne, nie powin- 
ny uniknąć odpowiedzialności 
za skutki swych zbrodni. 

Sprawiedliwość zatriumfuje, a 
pn te żehy zapewnić triumf 
sprawłediiwości, narady świata 
powinny zapewnić panowanie 
pokaju. 

Mamy nadzieją. że to spra= 
wozdanie będzie wkładem do 
walki o powszechny pokój, a 
zwłaszcza o pokój w Korei, © 
której cierpieniach nie wolne 
zapominać i której trzeba ko- 
uiecznie zapewnić jak najszyb= 
ciej pokój. 

W zakończeniu musimy wyw 
razić przekonanie, że do wydae 
rzeń w Korei nie można ustoe 
sunkować się jako do incyden= 
tów odosobnionych, lecz jako 
do pewnej fazy rozwoju toczą» 
cej się już wojny, która zagra- 
ża całemu światu i może ogar- 
nąć cały świat. Używanie tak 
nieludzkiej broni, jak broń 
bakteriologiczna musi być uzna- 
ne za postępujące zdziczenie za- 
chowywania się tak zwanych 
cywilizowanych państw. Poste- 
powanie takie zagraża wszyst» 
kim mężczyznom, kobietom 1 
dzieciom. Wszysey cl, którzy dą- 
żą do spokojnego życia I do za- 
pewnienia własnego bezpleczeń= 
stwa i bezpieczeństwa swych 
dzieci. powinni wyciągnąć z to- 
go naukę. 

Pokój będący dorohklem 
wszystkich ludzi powinien byś 
zachowany na drodze czynnej 
walki o pokój. 


SZTANDAR 
MŁODYCH 


TKANKA 


Sportowcy! Stawajcie na zlotowy apel 


Jnż za kilkanaście dni! 
— na ulicash wszystkich | 
miast powiatowych w, 
naszym kraju i na szo- | 
sach, prowadzących do 
nich — rozegrane zosta- | 
ną masowe zawody ko- | 
larskie, W dniu 27 kwie- | 
tnia br. ok. 200 tys. ko- | 
larzy stanie do walki o | 

j tytuły mistrzów powla- 
towych. Zwycięstwo w 
tyeh wyścigach daje ko- | 
larzom prawo brania u- 
działu w dalszych za- 
wodach. tym razem wo- 
Jewódzkich, których zwy 


Masz rower? 


N 


APRZGD NA 


E: 


i» 


SZTANDAR 
MŁODYCH 


startuj w masowych zawodach kolarskich 


— pierwszej wielkiej imprezie przedzlotonej 


imprezy kolarskiej na skalę 
dotychczas w kraju niespo- 
tykaną. Niełatwe to i od- 
powiedzłalne zadanie, Bę- 
dzie ono wykonane wów- 
czas, jeśli Zarządy ZMP | 
władze sportowe potrafią 
| w swych gminach i powia- 
tach dotrzeć do mas mło- 


15 do 18, ma rowerach tu- ERA ET Ry A 
rystycznych, na dystansie | 7 701918 _ współzawodni- 
10 krai ctwo przedzlotowe | zatnte- 


ze oalę 23 km) 


U — dla młodzieży po- 
wyżej 18 lat, również na 
| rowerach turystycznych, na 


resować je tą wielką im- 
| prezą. Pierwsze oddźwięki 
na apel zlotowy wskazują 


przedzliotowych przygoto- 


cięzcy wystartują w cen- 
tralnym wyścigu kolar- 
skim. Wyścię centralny 
zorganizowany będzie w 
czasie dni zlotowych w 


Warszawie. 
Masowe vawody kolarskie, 


które rozpoczną się w dniu 
27 hm. są pierwswą, ogólno- 
polską  przedziotową im- 
prozą sportową, stąd mają 
one spełniać ważną rolę w 
popularyzacji Zlotu 1 
przedziotowego współza- 
wodnictwa sportowego. 


WYSTARCZY ROWEKŃ 
TURYSTYCZNY... 


Zapewne każdy u Was, 
tzytelnicy, chce jechać na 
Zlot. Zapewne wielu z Was 
ma rowery, ot, takle rwy- 
czajne, turystyczne rowery. 
Właśnie ahy takim posia- 
daczom rewerów turystycz- 
nych umożliwić udział w 
Zlocie, zorganizowano 
wspomniane masowe zawo- 
dy kolarskie, Nle trzeha 
być znakomitym kolarzem, 


nie trzeba mieć wyścigowe- | 


Bo roweru, aby po zwycię- 
stwach w powiatowych i 
wojewódzkich eliminacjach 
znaleźć się w pięknych, li- 
pcowych dniach Zlotu w 
Stolicy, wśród najlepszych 
przodujących przedstawicie- 
ìl młodzieży polskiej. 
Masowe powiatowe wy- 
ścigi kolarskie mają rów- 
nież na celu spopularyzo- 
wanie Wyścigu Pakoju, raz- 
grywanego w tym roku na 
trasie Warszawa — Berlin 
— Praga. Pamiętamy wszy- 
scy, z lak wielkim zalnte- 
resowaniem śledziliśmy rok- 


rocznie przehleg poszcze- 
gólnych etapów Wyścigu 
Pokoju. Towarzyszyliśmy 
myślami najlepszym kola- 


rzom krałów demokracji 
łudowej | naszym gościom, 
kolarzam rohotniczych or- 
ganizacji sportowych 2» kra 
jów kapitalistycznych, któ- 
rzy w szlachetnym współ- 
zawodnictwie sportowym, 
Jadąc przea ziemie polskie 
1 czechosłowackie, manife- 
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MarszałkO wska 


|stowal braterstwo I pray- 
|Jaźń, łączące ludzi dobrej 
| woli w walce o pokój. 

| W roku bieżącym trasa 
| Wyścigu Pokoju przebiega 
|rówsióz przez Niemiecką 
Republikę Demokratyczną, 
przez kraj, który razem z 
nami buduje szczęśliwą, po- 
kojową przyszłość. Udział 
|swój w Wyścigu Pokoju 
| rgłosiia dotychczas nie no- 
jtowana dotąd ilość repre- 
zentacji. Świadczy to o 
| Coraz większym zaintereso- 
jwanin Wyścigiem Pokoju 
i wśród sportowców różnych 
krajów ( narodowości. Wy- 
razem naszej pełnej sol!dar- 
ności z błorącymi udział w 
Wyścigu Pokoju sportowca- 
mi będzie masowy start 
mładzieży w powiatowych 
zawodach kolarskich w dn. 
27 kwietnia. Najlepsi kola- 
r2% powiatów zaproszeni zo- 
staną do Warszawy rów- 
nież na dzień 30 kwietnia, 
| aby wziąć udział w uroczy- 
stońci rozpoczęcia Wyścigu 
Pakoju. 


WIESC O ZAWODACH 
PONIEŚĆ DO CAŁEJ 
MŁODZIEŻY! 


Liczymy się ue startem 
ok. 290 tys. kolarzy w po- 
wiatowych zawodach. Aby 
osiągnąć tę cyfrę, ahy u- 
możliwić setkom tysięcy 
młodych sportowców wzię- 
cis udziału we wspanłałym 
zlotowym współzawodni- 
ctwie, trzeba wielkiego 
wkładu pracy xe strony 
wszystkich instancji | władz 
Związku Młodzieży Polskiej 
— inicjatora, gospodarza i 
organizatora Zlotu, jak 
również ze strony Komite- 
tów Kultury Fizycznej. 
zrzeszeń sportowych oraz 
zarządów kół sportowych, 
LZS-ów 1 BKS-ów. 


5 An IŚ 2 a 


1 TELEFON: Centrala 2-08-61, 
23, M. Wpłaty za prenumera 
b, IV p., tel. 801-11 


Już w najbliższych dniach 
wieść o masowych zawo- 
dach kolarskich musi do- 
trzeć do całej młodzieży. 
Należy omówić znaczenie 
yawodów na zebraniach kół 
ZMP | organizacji sporto- 
wych, uwołanych dia prze- 
dyskutowania przygotowań 
do Zlotu Młodych Przodow- 
ników—Budowniczych Pol- 
ski Ludowej. Niech wśród 
zobowiązań, podejniowa- 
nych przez młodzież w od- 
powiedzi na apel xlotowy, 
znajdzie sią pokaźna 'liczba 
zobowiązań, mówiących o 
masowym udziale w powia- 
towych zawodach kolar- 
skich. 


Zorganizowaniem sawo- 
dów zajmują się specjalnie 
w tym celu powołane Po- 
wiatowe Komitety Wyści- 
gu. Powoływane są one 
przez działające już przy 
WKKF-ach — Wojewódzkie 
Komitety Wyścigu. Powia- 
towe Komitety Wyścigu 
dzielą się na 3 komisje! 
sportową, propagandową 1 
organizacyjną, 


Komisja sportowa prze- 
prowadza gzawođy kolar- 
skie, ustala | wytycza trasy, 
zapewnia opiekę Iokarską, 
ustala zwycięzców wyścigu, 
dokonuje wręczenia nagród 
i typuje delegata spośród 
zwycięzców, który wyje- 
dzie na dzień 30 bm. do 
Warszawy, 


A zwycięzców tych może 
hyć trzech. Regulamin za- 
wodów przewiduje bowiem, 
że udzial w nich mogą brać 
wszyscy mieszkańcy miast 
t wst, mający ukończone 15 
lat i należycie przygotowa- 
ni do zawodów. Regulamin 
określa dalej, że zawody 
przeprowadza się w trzech 
następujących kategoriach: 

1 — dla młodzieży od iat 


ê 


każdego uczestnika 


16-86, REDAKTOR NACZELNY! 
t przyjmują wszystkie Urz: 
1-20, wewn. 56. Skład i druk; 


III — dla startujących na 
rowerach wyścigowych na 
dystansie 50 km. 

Przy popularyzacji ga- 
wodów dużą rolę do ode- 
grania mają Gminne Komi- 
tety Wyścigu, powoływane 
przez Powiatowe Komitety 
Wyścigu. Głównie howiem 
od ich pracy zależeć hędzie, 
czy wszyscy mieszkańcy da- 
nej gminy, posiadający ro- 
wery, stawią sią na starcie 
w dn. 27. IV, br. 

Regulamin zawodów prze- 
widuje i określa zasady 
współzawodnictwa między 
gminami i miastami powila- 
towymi. Zwycięzcy indywi- 
dualni wyścigu, jak też 
zwycięskie gminy i powia- 
ty otrzymują odpowiednie 
nagrody przechodnie, oraz 
dyplomy Polskiego Komite- 
tu Ohrońców Pokoju. Dla 
maso- 
wych zawodów k-""rsktch 
przeznaczono pamiątkowy 
znaczek Wyścigu Pokoju. 


MŁODZI KOLARZE — 


PRZED WAMI OTWARTA | 


DROGA! 


Stajemy przed poważnym 
zadaniem — zorganizowania 


wań. Trzeha, aby przez pro 
pagandę masowych zawodów 


kolarskich dotrzeć do ne: | 


wych dzlesiątek | -etek ty- 
sięcy młodych sportowców 
zę słowem o Zlocie. Wów- 
czas zawody te bodą pięk- 
ną, masową rywalizacją o 
zaszczyt brania udziału w 
Zlocie Młodych Przndnwni- 
ków — Budowniczych Pol- 
ski Ludowej, Wśróń nich 
znajdą się również zwycie- 
zcy masowych zawodów 
kolarskich. 


zgłaszajcie stę już dzisiaj 
do swych organizacji spor- 
towych, do kół 1 zarządów 
ZMP, do Komitetów Kul- 


tury Fizycznej, Domagajcie | 


się rozpoczęcia przygotowań 
1 treningów đo masowych 
wyścigów kalarskich, Sami 
nie traćcie ani Jednej wol- 


| nej chwili. Przejrzyjcie swe 


rowery, rozpocznijcię 
prawę. ahy 
dów zwycięstwo przypadła 


rzeczywiście najlepszym ' 


za- 
dzi-* zawo 


najstaranniej  przygotowa 
nym do wyścigów. 


St. RZESZOT 


f 


| 


*, Przesięb 


O czym piszą 
korespondenci 


z LZS 


Kiedy będziemy mogli 
zbudować sobie 
boisko? 


Ażeby LZS mógł dobrze rozwiiać 
sle, powinien posiadać własne hole 
ska, Ale Ludowy Zespół Sportowy 
w Celinach. który Istnieje od 1947 
roku, prosi o przydział gruntu pod 
budcwe boiska sportowego wciaż 
bezskutecznie. W te| sprawie pisa- 
li już do WKKF Kraków. PKKT 
Olkusz. GRN w Minodze | Gminne- 
go Komitetu PZPR w Minodze W 


na entuzjastyczne podjęcie | Celinie znajduje sie resztówka — 


ale PKKF od dwóćh lat karmi LZS 
męllistymi i niespełnionymi obtetni- 
sami. Członkawie LZS wyczernal 
wszystkie kradk! — w zespół wkrade 
io sie rozgoryczenie i niecheć do 
dalszej pracy. 

JAN MAJCHER 
Ojców 


Ludowy Fespół Sportowy. który 
istnieje nd 5lat | dotychczas przes 
Jawiał ożywioną dylałalność, pos 
winien otrzymać teren pod bn- 
dowe holska, tym bardziej. że jest 
to możliwe. Starania chłopców a 
Celiny widocznie nie mogły potus 
szyć biurokratów w PKKF w Ol- 
kuszu. 


Chcemy zdobyć SPO 
— ale brak nam 
sprzętu 


Młodzież naszej gromady garnie 
się do sportu. Ale — chociaż koło 
nasze tstnieje od 4 lat — nie otrzve 
malismy dotad  żarnet pomocy. 
Wszystkie mecze rozzrywaliśmy w 
pożyczonych strojach | pożyczonym 
sprzętem. Chcemy wszyscy zdobyć 
odznaki SPO | BSPO — ale nie ma- 
my sprzętu. nie wiemy. lak sie do 
lego zabrać Zwracaliśmy sie z Droś= 
ba o pomoc | brzydział sprzetu do 
ZG ZSCh w Olsztynku ZF ZMP w 
Ostródzie. ale nie otrzymalikmy 
żadnej adnowiedzi Mimo to Dra- 
cujemy nadal Dla uczczenia 60-tej 
rocznicy urodzin Prezydenta Bierue 
ta | Świela 1 Mala postanowiliśmy 
vrziać udział w akcji wiosenno- 
siewnej w naszej spółdzielni pro- 
dukcyjnei w Mierkach | zbudować 
boisko sportowe na gruncie przy« 
dzielonym nam przez spółdzielnie. 


, Zobowiązanie to wykonamy do dnia 


t Maja. 


ZARZĄD KOŁA ZMP 
w Mierkach 


Dobrze pracujące koło ZMP po- 
winan — chcąc zainteresować | pos 
prowadzić pracę sportową, w piers 
wszym rzedzie zorganizować LZS, 
Ale kanieczna jest tu też pomoa 
ZP ZMP | PKKF z Ostródy! 


Oczekujemy 
odpowiedzi od: 


1 PKKF [ ZP ZMP w Olknszu — 
kiedy sportowcy z Celiny otrzyma= 
ja pozwolenie na budowe boiska 
sportowego 

2. Zarządu Powlatowego ZMP w 
Ostródzie — kiedy zetempowcy ze 
spółdzielni produkcyjnej w Mier- 
kach będa miell zorganizowany 
Ludowy Zespół Sportowy t czy ©- 
trzymaia sprzet sportowy. 

1 ad kol. kol Stefana Snchy, Ja- 
na Matchera | Zarządu Koła ZMP 
w Mierkach, jak przedstawia się sy» 
fuacja w ich Ludowych Zespołach 
Spartowych. czy otrzymali sprzęt, 
pozwolenie na hudawę bolska. po. 
moc w zorganizowaniu dalszej prae 
cy sportowej. (Bed.). 
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